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HIsTORVA 
o Panu Seżufie 


i inne nabozne i eiekawe ka 
Czytania i Pies nit 
wydane przez * 


Wythetma Michalezyka. 


Johannisburg, 1855. 
Nakladem i drukiem A. Gaſiorowſkiego. 


Prawd3iwa 
o bolesney męce i śmierci, o cudo- 
wnem zmartwychpowſtanin 
i wniebowſtapienin 


Övsuptietela ! Pane 


| nafegd - ‘ 
Jezuſa Chryſtuſa, 
tudzież 


inne. naboine i eiekawe czytania 
jako to: liſty i Świadectwa o Banu Jegufie — 
o zburzonem piekle — o drzewie krzyza 6., z kad pochodzi 
i z kad jeſt wziete — o ucieczce Maryi i Jozefa z Jezuſem 
do Egiptu — o Pilacie — o Judaßu Ißkaryocie — 
o wiecznym jydzie — o bardzo ſtraßnych plag ach zydowſkich — 
o ſadzie oftatnim: (o Antychrpscie, o ſadnym czyli oftas 
teczuym dniu i o fońcu ówiata) i t. d. — i t. d. 
jako też i różne pieśni nabozne. 
Dla użytfu i zbudowania 
bogoboynych Chrzescian prawowiernych 
zebrał z roinnd kſigg ſtarozytnych i dal wybrufować 


Wylhelm Michalczyk. 


h . Johannisburg, 1855. j 
"Natkadem i drufiem Antonicgo Gaſiorowfſkiego. 


(Cena: 8 Zrojatów) 
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Do laſkawego Czytelnika Chrzeseianſkiego. 


GW. wydrukowanie podobney ffiqżeczfi w roku 1852 
pod tytulem: „Czytania nabojne ku chwale Bo⸗ 
ga“ i t. d. przez Jana Badzio, goſpodarza z malych 
Scechoͤw, znalazlo upodobanie w, narodzie chrzescianſkim, 
taf, iz do dziſtayßego dnia cały naklad rozebrany jeſt. 


"ie jeßcze wiele jeſt takich, ftórzy tey zbawiennep i pozy⸗ 


teezney kſigzeczki nie mają, a jednakowozby one radzi nabyć 
chcieli, więc wychodzi podobna nanowo, poprawiona i po⸗ 
wiekßona z pod praffy drukarſkiey, na cześć i dw ałę 
Bogu Wßechmocnemu, a narodowi Jego fu zba⸗ 
wieniu wiecznemu. 


Chotiaz, je to nowe wybanie jeft powighfone, bowient 
zuayduje fig w niem miele rzeczy, jakich w dawnieyßem pos 
dobnem wydaniu nie maß, więc ono jednak tylko A trojak 
wigcéy koßtuje, jak pierwße, to jet & trojaköw. — 


A zatem idé moja mila kſtajeczko we swiat, 
objasniay i nauczań lud prawowierny, zachecay 
go do chwaly i flu joy Bojéy, i pociągay go do 
czytania Stow a Bojego. Oby taf Bóg bać ras 
capt! dm e m. i 


* I Lyfunac, obwobu Jansborſkiego parafii Ekar⸗ 
towſkiey na Mazurach, dnia 18. Lipca 1855. 


Wylhelm enen 


wydawea. 


lafkawßy móy Jezu, torzącego fig przed świętą 
| obecnością Twoją! Blagam Cig naygotęcze, 
ajebys wyryl w fercu 2 uczucia wiary, 


nadziei rzym mę wtedy, 
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mi Twemi o Panie, rozpamietywam pokolei pięć 
ran Twoich, poczynając od tego, co o Tobie 
wyrzekl 8. Prorok Dawid: Przebodli ręce moje i 
| nogi moje, policzyli wßyſtkie kosci moje Amen. 


Jezus Mazarenfhki, | - 
© Oto mię widziß o naynkochanßy i nay⸗ [ 


Krol ZJydowfki. 
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© Panu Zezuſie Chryftufie. 


Jako Pan Jezus Chryſtus, Zbawiciel i Ode 
Eupiciel naß byt poymany, jako byt ſadzony, 
jak On umarl, jak zmartwychwſtal 
i jak do nieba wſtgpil. 


Jako zydzi Pana naßego Jezuſa Ebryftufa w nos 
cy poymali i przed duchowną rade Jeruzalemſkq 
przywiedli, co On ucierpial; a nazajutrz zaraz ra⸗ 
no przed Piłata przywiedli i falßywe swiadki nań 
ſkarzyli, a oſobliwie cala rada Jeruzalemſka: Anaß 
i Kayfaß, Dattan, Amelek, Judaß Lewi, Neftalim, 
Alekſander, Syrytus i drudzy z przednieyßych żydów; 
jako Jezuſa Chryſtuſa ſedziemu Pontſkiemu Pila⸗ 
towi podali, a Piłat rozkazal Go związać, a pos 
tem związanego odefłać do Kayfaßa, bowiem 
- Pilat Go nie chciał fądzić. 


rugiego dnia zaraz rano zgromadzili ſie bo Piłata 
wßyſcy przednieyſt kaplani i rabiny i poczęli mie» 
le ffarg przynofić na Pana Jezuſa, 3 ftórydh nic 
prawdziwego dowiesdz nie mogli. Mowill, ze jeſt wielki 
czarownik i wielki blużnierca, a do tego fig powiada bye 
ſynem Bozym i nazywa fig być frólem iydomffim. „A my 
zuami Jego opca“ — mówili oni falßywi swiadkowie, — 
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„iz jeſt cieślą, i bracią Jego, i ſioſtry Jego. On jeft Mas 
ryi fon; On naße oycowſkie uſtawy, naße ſabaty wniwecz 
obraca.“ Wtedy ich ſpytal Pilate „Jakze On uſtawy wae. 
fe wniwecz obraca?“ Odpowiedzieli zoudowie: My w za⸗ 
fonie mamy, by w fabat zadney roboty nie robić, a On 
leczo w fabat chorych.“ — J wyfkal Piłat pofła, aby See 
zuſa przed niego wprowadzik, ale pofel ten zaraz uczciwość 
Panu Jezuſowi uczynił, Co wibząc zydzi, natychmiaſt Bie 
tatomi obznaymili, i poczęli wielce nurzefać na Pana Jezuſa i 
na poſta tego, ze uczciwość przed Jezuſem uczynił, i fe Go nie 
waigt ze zloscig, ale z wielkg uniznoscig. Tedy Piłat zaraz 
zawokal poffa ſwego i ſpptal go: „dla czegoś ty poklon 
przed Zezufem uczynik?“ Na co odpowiedziak pofeł: „Pa⸗ 
nie kiedys ty mię do Alekſandra poſtak, tedy tenze fam Ses 
zus jechal na osle do Jeruzalem, a lud wielki przed Nim 
i za Nim flali Baty ſwoje na drodze, a drudzy tumali gas. 
lazki palmowe, a male dzieci wolaly głofem wielkim: Blo⸗ 
gofławiony, ftóry idzie w imieniu Panſkiem, Hosyanna na 
wyſokosciach!“ Na to zydowie odpowiedzieli: „prawda, ze 
tak i male dzieci wołały, ales ty tego niezrozumial, ponies 
waz po jydowſku wołały, a tyś jeſt Grek.“ Wtedy im ods 
powiebział on poſel: „jam fię pytał jednego jyda, co to jeſt 
co te Dzieci tak wołają? i ten mi to wytkomaczyl.“ Spytat 
iybów gad Piłat, jak ich dzieci wolaly? Odpowiedzieli mu: 
„Hozyanna na wyſokosciach; co zuaczy: Panie zmiluy fig 
nad nami, ftóry przychodziß z wyſokoscig.“ Zeby im Pilat 
rzekl: „gbyj wy fami o fobie ówianiczycie i dzieci waße z 
wami, to cóż poſel tedy mowi naprzeciw wam?“ Na co 
oni wßyſep zamilkneli. Piłat gad rzekl do pofła: ids, a na 
jaki ſpoſob chceß przyprowadz mi Go tu' na ratuß.“ Poſel 
ale teraz tez takze uczynił jako i pierwey, upadk na kolang 
ſwoje przed Jezuſem i mówił: „póybj Panie ze mną, fad 
woła cię na przeſtuchanſe.“ Wtedy Pan Jezus popedł na 
ratuß i wielka zgraja ludu jydowſkiego ga Nim. 


Gat I hee 
Zany czyli chorągwie klaniajq fig przed 
Panem Jezuſem. 


3) gdy Pan Jezus na ratuf wchodzik, a ten zwrczay 
s byt u Mzymianów, ze fanb mufiatp być trzymane, 
faida na ſwem miepfcu, ofobliwie, kiedy czlowieka do fas 
dowep ftolicy prowadzono. Takich fanów byte zwyfle 106,— 
wteby fany fame fig Hanialy i cacily Pana Jezuſa: co gry 
ivdowie ſpoſtrzegli, natychmiaſt poczęli na tych ludzi wołać, 
je fanp mają dobrze trzymac. Ma to ale Piłat odezwal 
fig bo catego zgromabzenia zydowſkiego: „aza nie widgies 
liócie, iz fany fię fame bo Niego klanſaly, a wy wolacie 
na tych ludzi, jakby oni fami to czynili.” Odpowiedzieli 
zydowie: „zaprawde, my to oczyma włafnemi widzieli, ze 
lubzie fami fany ftfaniali bo Niego.” Zapytał fig tedy Pi⸗ 
łat ludzi trzymających fany: „dla czegoście to uczynili, izes⸗ 
cie fany do Jezuſa ſklaniali?“ Obpowiebzieli mu: zapraw⸗ 
de, mysmy tego nie czynili, Wßak my jeſtesmy Rzymia⸗ 
nie i twoi ludzie i ffubjb, mysmy te fany teraz tak trzy⸗ 
mali, jak je zawzdy trzymamp, ale one ſie fame fflaniały 
fu Niemu, — Potem rzekl Pitat do całego zgromadzenia 
zydowſkiego: wybierzcie z ludu fobie co naymocnieyßych 
chlopöw, a niechay fany dobrze trzymają, co wtedy obac zy⸗ 
cie prawie, czy to ludzie czynili, czy też fany fame fig ſkla⸗ 
nialp przed Jezuſem. Wybrali tedy fobie zydzi z ludu co 
napmoenieyßych chłopów 106, i kazali im przeb ſadowg ftos 
licą ſtange, i abp fany tylko Dobrze trzymali, J rozkazal 
tedy Piłat, aby po drugi ray Pau Shrypftus był przed fas 
dowg ftolice przyprowadzony, a bo tyd, ktoͤrzy przedtem 
fany trzymali tat mówić: zaprzyfięgam was w imieniu ces 
farffiem, abyście mi czyſtg prawde wpznali, cp fie fany 
fame do Jezuſa ſklanialy, czyli też to fie przez waße rece 
ſtalo? Bo gby fig okaze, iz mik ⸗klamſtwem oßukac chcecie, 
tedy dam wam wßyſtkim głowy poseinac. Odpowiedzieli 
mu: panie, nied) tak bedzie, jakies moͤwil. Tedy znoͤw pos 
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Bede i uczynił tak jak pierwey rozciągnął chuſte albo płótno 
i znów wßedl Pan Jezus na ratuß, a fany nanowo poczęe 
ly fig flaniać i czcić Pana Jezuſa jak przedtem. 


Zona Pilata wſtawia ſie za Jezuſem; falßywi 
swiadkowie wyftepuja naprzeciw Niemu; zydoſtwo 
foniecznie pragnie smierci Niewinnego. 


a Pilat i wßyſiko zgromadzenie zydowſkie, że 
2) fanv fame przeb Panem Jezuſem fig klanialy, począł 
fig dziwowac i bardzo lekac, i rzekl: ten czlowiek jeſt z wiele 
kiego majeftatu, potem wſtal natychmiaſt z ftolicp ſadowey 
i chciat cale precz iśbi z ratußa. YW tem przyßla do nies 
go żona jego Prokuta, i bała mu mówić, abp nie mist 
jadney fprawy z tom Sprawiedliwym, gbyj ona tedie noe 
cy we Śnie wiele bla Niego ucierpiała. Teby rzekl Piłat 
do zydöw: azali nie wibzieliście tego, że zong moja do mię 
przyßla, a cip nie ſlyßeliscie co mi bała mówić? Wßakei 
wy ją znacie, ona jeſt z ludu waßego; Boga fig takze boi, 
i profi, abym Jezuſa nie ſadzit. Odpowiedzieli mu jydo⸗ 
wie: a nie mówiliśmy tobie, iz On jeſt wielkim ezarowni⸗ 
kiem. On mógł łatwo czarami ſwojemi na zone twoją fen 


takowy fprowabzić. Wtedy rzeft Piłat do Jezuſa: ſlpßyßze, 


co ci przeciw Tobie swiadzeza, a Ty im nie odpowiadaß? 
Zeby rzekt Jezus do Pilata: kazdy czlowiek może dobrze i 
zle powiabać, teraz ty fam ſlyßyß, co ci na mię Świabczą. 
Na to zydowie odpowiebzieli: cośmy widzieli i ſtyßell, to 
tej opowiadamy: po pierwße, zes Ty fig nie poczciwie nas 
rodzil; po mtóre, fforoś fig na Świat narodjit, to Wie 
dziatek po granicach Betlehemſkich dla ciebie pomordowanoz 
po trzecie, Dyciec Twoy i matta Twoja ubiegli z Toby bo 
Ggiptu, bo nie mieli zadney pfnodet do lubu ſwego. Na 
te ſtowa wyſigpilo natychmiaſt dwanastie mezöͤw przed Pi 
tata; Jezan, Aſweryuß, Aton, Jakub, Mary, 
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Samnel, Izak, Fynes, Kryfpus, Agrypa, Judaß 
i Ambros, i rzekli: tego my nie możemy mówić, zeby On 
fię nie poczciwie narodzil, ponieważ rob:ice Jego podlng za⸗ 
fonu Panſkiego wßyſtko nad Nim wykonali; tafże i naß 
nieboßczyk ſtary faptan Symeon, gdy bzieciątto Jezus przys 
niedli rodzice na ofiarę Pann do tościoła, wziął Go na 
_ ręce fmoje, i chwalil Boga, mówiąc: Teraz fpuść ftuge 
Twego w pofoju, gdyz oczy moje ogladaly zbawienie Two⸗ 
je. Tedy Pilat obróciwgy fig do zydow i do wpyſtkich 
kaplanöw i rabinów i rjeft do nich: ta mowa waga nie 
jeft prawdziwą, wy powiabacie, ze On ſie nie poczeiwie nas 
todgit? Jak ja ale tu flyfg od ludu waßego, to On jeft 
poczciwy, gdyz Jozef i Marya meble zakonu waßego nad 
nim wßyſtko wykonali. Wtedy zaraz Anaß i Kayfaß i 
whrftfo zgromadzenie jydowſkie poczęli wołać: Qn fig nie 
poczeiwie narodzil, a do tego jeſt wielki czarownik i wielki 
blnznierca; ci ktörzy Mu teraz ówiabźczą, ci fa Jego noe 
wonarobzeni. Spptal fig ich zas Pilat: co to fą za nos 
wonarobzeni? Odpowiedzieli mu: ci fą ſpnowie z poganów, 
ftórzy tylfo teraz zoſtali jydami. Na to natychmiaſt odes 
zwalo fig owe Dwanaście mężów do Anaßa i Kayfaßa: my 
jabną miarą nie jeſtesmy 3 poganów, ani tej nowonaro⸗ 
dzeni, tylko jeſtesmy Dzieci żybomffie, i prawdę möwiemy. 
Tedy rzeft Piłat do onych dwönaſtu mężów: poprzyſiegam 
was przez ceſarza Rzymſkiego, abyście mi prawde powie⸗ 
dzieli, czy to jeſt rzeczą prawdziwą, co mi powiadacie, ij On 
fig poczciwie marobził, i wßpſtko, co mi o Nim swiadzezy⸗ 
cie? Na co jydowie Pilatowi odpowiedzieli: wßakze nam 
niewolno na nikogo innego przyfięgać, tylko na Boga Izra⸗ 
elſtiego, bowiem tak zakon naß nam przepiſuje, a zatem na 
ceſarza Rzymſkiego przyfięgać nie bębziemy; poniewaz Bog 
naß wyprowadzil oyców naßych z niewoli Egipſkiey, a pos 
prowadzil ich przez czerwone more, jak gdyby po fudep 
ziemi. A jeili my nieprawde lub falß ci powiadamy, więc 
uznajem fie wßyſcy być godnemi Śmierci, Tedy rzeft Anaß 
i Koyfaß do Pilata: ci ludzie tylko fami o fate åmwiadectrog 
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bają, a i te nie jeft prawbziwe. Ty zaś im wcale nie 
wierz, gdyi On jeft wielfi blujnierca i nazuwa ſie nawet 
Synem Boiym i frólem jydowffim. J rozkazal Pilat 
wßoſtkiemu ludowi wyisdß precy, a Jezuſowi fazał wſtgpie, 
i zoſtalo tylfo tych dwanascie mężów foto Niego. J Pytał 
ich dla czego oni Go cheg utrzyjować? Na co oni cbpos 
wiedzieli: dla tego, jakiesmy już mówili, ze w fubat udras 
wia. Bewiem dla tego wzięli taf wielkg nienawióć nas 
przeciw Niemu. A Pirat im na to rzekl: a więc dla dos 
brych uczpntów Jego chcecie Go ukrzyjowac? Tak jeſt pas 
nie! odpowiedzieli zydzi zapamiętali. 


J tedy wſtal Pilat od ſadowey ſtolicy i wyßedl na 
bwór do lubu i mówił te ſlowa: ja mam flkofce, mieſige, 
gwiazdy i cały swiat na swiadectwo, iz ja zadney winy 
w Tym Gzlowiefu nie uznaje, i aby On miał być godzien 
smierci. Odpowiedzialo zydoſtwo: gdybpe On nie byt blu⸗ 
jniercg, tedybysmp Go tobie nie podali. Na co im Piłat 
odpowie dzial: wezmiycie Go i oſadzeie Go wedle zafonu 
waßego. Ale żybowie odpowiedzieli: nam fig nie godzi nie 
Togo zabijać, Pilat im yas na to rzekl: i mnie fiz takze 
nie gobji fogo niewinnego na Śmierć ffazać. A to wyrzekl⸗ 
ßy poßedk zaraz na ratuß, i zawolal do fiebie Pang Je- 
zuſa tylko ſamego i pytal Go: Azali Tys jeſt owym Frolew 
zydowſkim? A Jezus mu odpowiedzial: a ſamze to z ſiebie 
möwiß. czyli też inni ci to powiedzieli? Odpowiedzial Pie 
kat; albojem to ja zydowin? Naröd twóy i przebniepfi kapla⸗ 
ni ciebie mnie oddali, cóżeś wąby złego uczynił?  Obrzeft 
mu Jezus: Kröleſtwo moje nie jeft z tego swiata, bowiem 
gadyby fróleftwo moje z tego Świata bylo, toby ſludzy moi 
mnie bronili, abym nie był wybany jybom; lecz teraz fróż 
leſtwo moje nie jeft z tąb. Teby rgeft Pilat; tos Ty prze⸗ 
cie jeft krolem? A Jezus mu oppowiebzial: ty powiadaß! 
A jam fle na to narobził i bla tegom na ówiat przyfebł, 
abym swiadectwo wydał o prawdzie; a wßelki, Etory mie 
łuje prawde, flucha gloſu mego, Zas Pilat Go fpytal: 
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kedy; jeſt prawda? A Jezus mu rzekl: prawda jeſt w niee 
bie. Pilat na to: a więc na ziemi nie maß zadney praw⸗ 
dy? A Jezus rzekl: to teraz zobacz tą prawdę, ftóra jeft 
na ziemi; a ofobliwie kto ma moc nad człowiefiem fąbzić 
go. Tedy Piłat zoſtawil Jezuſa na ratufu, a fam wyßedl 
do calego zgromabzenia żybowffiego i rzefl: zaprawde wam 
wfiyftfim powiadam, iż ja zadney winy śmierci nie znayduję 
w Tym Czlowieku. Odpowiedzieli zydzi: blujnierca jeſt; 
On mówił: mogę rozwalić ten Fosciof, ftóren 46 lat budo⸗ 
wano, we trzech dniach i zbudować go. Tedy rzekl do nich 
Pilat: nie winienem ja tey krwie, wy uyrzyeie. Odpowle⸗ 
dzieli mu zydowie: Frew Jego na nas i na dziatki nafe 
niechay przypdzie. Tedy zawolal Pilat wßyſtkich kapkanow 
i rabinow do ſiebie i rjeft do nich: powiadam mam, patrzay⸗ 
cie, co cavnicie, gdyż ja zadney with) w Tym Człowiefu 
nie zuayduje, ani wy tez nie mozecle Mu nic bowieśbi, 
tylfo co w fabat mag chorych uzdrawiał, Wtedy mu ode 
powiedzieli: On jeft nieprzvjacielem ceſarſkim, bo fig mia⸗ 
nuje frólem, a kto fig ceſarzowi fprzeciwia śmiercią umrzez 
d On fig oprócz tego fprzeciwia i Bogu, i miema fig Sam 
być Bogiem, dla tego jeft blujniercą. Tedy rozkazal Pikat 
całemu mnóftwu, aby uftqpito nieco precy, i tylfo ſtarßym 
zoftać Fagat. A Jezufa zawolal do fiebie, pytając Bo: Co 
mam z Toby uczpnii? A Jezus mu odpowiedzial: taf jak 
ci podano. A jac też powiadam, je Moyzeß i prorocy o 
mojem ucierpieniu prorofowali. Tedy wßyſcy kapkani i 
rabiny frzyćnęli do Pilata: i czegój Go więcep ſluchae, tee 
go biujnierce? To Go wejmiycie do bójnicy waßey, a wee 
dle zakonu waßego fąbście Go. Odpowie dzleli zydowie: my 
mamy zakon, a w nim taf jeft, ze kiedy czlowiek jaki prze⸗ 
ciwko drugiemu bluzni, taki ma doſtac 40 plag bez fedney, 
kto ale przeciwko Bogu blujni, taki ma być kamionowany. 
Pitat zas ryeft do nich: jezli On przeciwko Bogu bluznik, 
to wejcie Go, jakiem wam juz wprzód mówić do böznicy, i 
fąbście Go tam jak fami dcecie wedle zakonu waßego. Na 
to wßyſcy krzyk neli: nam fic nie godzi nikogo zabijać, a 
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On ma być ufrzyjowany. Pilat zaś im odpowiedzial: to 


być nie moje, aby czlowiek za dobre uczyni mial być ukrzy⸗ 
zowanym. 


Jak niektörzy z ludu cuda Chryſtuſa Pana uzna⸗ 
Wali, Jego faffę i miloſierdzie. Nikodem, kſigze 
zydowſkie profi za Jezuſem. 


A tak Piłat fpoprzat po wßyſtkiem zgromabzeniu ips 
dowſkiem, ktore ftojato foto ratußa, i uyrzal wiele 3 
nich, ktörzy Jezuſa ſerdecznie oplakiwali. Tedy rzekl Pilat 
do fapłanów i rabinów: ja widze, ze z tego tu zgromadze⸗ 
nia nie wßyſcy pragną smierci Jego. Teby mu ſtarſi na 
to odpowiedzieli: mysmp fig na to wßyſcy zebrali, aby 
On umarł. Pilat rzett: cóż wam złego uczynić, ij koniecznie 
Śmierci Jego pojąbacie? Odpowiedzieli jydzi: dla tego ma 
umrzeć, ze blujnit Boga, Na to wyftąpił jeden z iybów, 
imieniem Niko dem kſigze zydowſkie, przed Piłata i profit 
go, abp mu wolno bylo kilka flow przemówić, a gdy Pie 
łat mu odpowiedzial: mów, co chcef, tedy rzekt Nikodem: 
panie, mówiłem ja już Dawno wßyſtkim ſtarßym, biſkupom, 
rabinom, kaplanom i całemu zgromabzeniu w boznicp, aby 
zaniechali fporów pomiębzy ſobg, a dali pofóp Czlowiekowi 
Temu, ktöry nam nic złego nie uczynił, ale tak wiele dos 
brego wys wiadczyl, czego zaden czlowief nigdy nie dokaze. 
A tak puść Go, a nie wznosmy fig przeciw Niemu, bowiem 
dla czegozbysmy Mu co złego uczynić mieli? Bowiem, jeże 
li cuba, ftóre On czynił ſa od Boga, to my fię temu ſprze⸗ 
ciwiać nie mojem, ale jeżli one nie ſa 3 Boga to wßyſtko 
zaginie! Moyzeß, Ftory byt pofłanp od Boga do Ggiptu, 
ten tej miele cubów czynił, ktöre mu Pan Bog capni¢ roz⸗ 
kazal przed krölem Faraonem i przed flugami jego. Byli 
tei tam na Dworze Faraona czarowniki i czarnokſicznikl; 
Janaß i Marabreś, ci takze wiele dziwowlſk dokazywa⸗ 
li przed Egipcyanami, ktorzy ich za Bogi trzymali; ci fale 
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ßywi oblubnicp poginęli marnie wraz z temi, ftórzy im wies 
rzpli, bo ze nie byli z Boga. A tak raz jeßcze mówię: 
panie, wypuść Czlowieka Tego, boc On nie jeft winien 
Śmierci. Wtedy mu rzekli jobowie: teraz nznajem, zes i 
ty zoftał uczniem Jego, gdyż za Nie go proſiß. Odppwie⸗ 
dzial Nikodem: prawde macie, aja fluga pana ſwego fis 
dzic moje, lepiey, ij za niego proſi. Jzali wy nie macie 
nad fobą pana ſwego ceſarza, ktory nad panſtwem i nad 
wami powołany jeſt? a ftóry wam jad poftanowit Piłata 
ſedziego, aby nad wami i nab miaftem waßem panował. 
Wtedy poczęli fię jvdzi gorgyć i zgrzytać zębami na niego; 
lecz Pitat tak do nich przemówił grojnie: i dla czegoz fię 
gorgycie, wßakci wam prawde tylfo powiebział. Na co mu 
zydowie odpowiedzieli: niechay on prawde Jego zotrzyma 
dla ſiebie, i niech ma czaſtke 3 Nim. Tedy odpowiedzial na 
to Nikodem: Amen, niechze i tak fig ſtanie, jakiescie mos 
wili, Amen! Amen! Amen! — 


Potem zaś wyſtqpil jeden z iybów przed fłolicę ſado⸗ 
mą i rzekt do Pitata: panie, pozwöl i mnie kilka flow gtods 
no przemówić, A gdy otrzymał na to pozwolenie, tak zas 
czal opowiabać: ja mając 48 lat bytem wielfą chorobą zlo⸗ 
jony i cobzień ſpodziewalem ſie Śmierci, Recz fforo ale ten 
Jezus fig objawił, ftórp wielu ludzi różnemi chorobami zlo⸗ 
zonych i opętanych uzdrawial, kazalem fig w lóżfu mojem 
żanieść przed Niego, proßge Go, aby fig nad niedoly moją 
gmiłować raczył. J fforo Jezus mnie uyrzal i prośby mep 
wyſtuchal, rzefl do mnie: wſtan, wejmiy loże twoje a idé 

bo bomu twego; i zarazem wftat i wziąłem loże moje na 
ftóremem lezal i poßedlem do domu mego zdrowy. Wtedy 
zaraz odezwali fig zydzi do Pilata, mówiąc: pytay go, izali 
nie w fabat to fie ſtalo? A gby uflyfeli, iz w fabat, tak 
daley rzekli: a nie mówiliśmy tobie, iz On wßyſtkich cho⸗ 
tyd) w ſabat uzbrawia i ze w tenje fam dzien w ktoͤrym 
fig nam zadney roboty podeymowac nie godzi, z opętanych 
diablöw wygania? — 


— , nio RERR on, 
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3a6 wyftąpił i inny przed Pilata, proßge o flowo i 
rzekt: panie, ja narodzilem jig Ślepym na ten swiat. A 
gdy mi pomiebziano, je Tenze Sam Jezus tyś droga idzie, 
przy ftorcy ſiadalem, począłem do Niego wołać: Jezuſie, 
Synn Dawidow zmiluy fig nademng. A fforo Jezus do 
mnie przyſtqpil i ręce five na oczy moje polozyl, tedym naz 
tychmiaſt przeyrzal. 

Trzeci zaś wyſtqpik i tak mówić poczql; panie, ja bys 
lem powietrzem rußony, A Ten Jezus jednem ſlowem mnie 
uzdrowil: | 

3ndw inny mwyftgpit i rzekl: panie, ja bulem tredo⸗ 
watpm, a On mnie jednem ſlowem tylfo uleczyl. 

Potem niewiafta jedna, imieniem Weronika wyſtg⸗ 
piła i tak mówić poczęła: panie, ja przez 42 lat na plynie⸗ 
nie krwi cierpiafam, a fforom fig tylfo z tułu fat Jego 
dotknela, natychmiaſt uzbrowioną zoſtalam. Na to poczelo 
zodoſtwo frzyczeć: od niewiaſty swiadectwa nie przyymuje⸗ 
my. Tedy wielu z nich poczęło wołać, mężów i niewiaſt: 
prorok jeſt, bowiem nawet i diabli fg mu poſkußni. Zapy⸗ 
tal ich fig na to Pifat: a czemuż tej i rabinom waßym 
diabli nie fy poſlußni? My tego nie wiemy, odpowiedzieli 
zodzi. — Nareßcze wyſtapil jeßcze maß jeden przed Pilata, 
i zawołał glofem wielkim: Tenże fam Jezus z Nazaretu, 
ftórego nazywają i Chryſtuſem, wſkrzeſit Cvgbudsit) z mare 
twydy (to jeſt z Śmierci) Lazarza, ktörv już przez 4 Dni les 
gat byt w grobie, 


Jako Pilat ſie uſilowal, aby Pana Jezuſa na wol⸗ 
ność wypuścił, a niemiloſierni zydzi pragnęli, 
aby był ukrzyzowan. 

edy ſie Pilat wielce zatrworzvl, i rzekl do całego zgro⸗ 


madzenia zydowſkiego: cóż wam z tego przoudzie, ii 
foniecznie krew niewinną przelać pragniecie? Jarvptat potem 
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do fiebie Nikodema, jednego z owych dwunaſtu mężów, ktö⸗ 
ray o poczeiwem narodzenin Pana Jezuſa przed Pikatem 
swiadczpli, i dlugo potajemnie z nim ſie naradgal, jakby 
Jezuſa można ocalić, bowiem coraz to wirkßp rozruch pos 
miębzv pofpólftwem fig wpezynał. Rzekl potem Pilat do 
przelożenych jvdowffid i do ludu zgromadzonego: wy mae 
cie ten zwyezay, je wam na Święto wielfanocne wypußczam 
jednego z więjniów na wolność, mam ja tu nijafiego Bas 
rabaßa zabóycę, ftóry wielki rozruch pomiedzy lubem czye 
nif, a na Jezuſa jadney winy śmierci, nie znapduje, ktöre⸗ 
goj tedy dhcecie, abom wam wypuscil, czy Barabaßa czy 
Jezuſa? Tedy wßyſtkie mnoſtwo zapamiętale wolac poczelo: 
wypusc nam Barabaßa, a Jezuſa ftrac, J co} On wam 
zlego uczynić? zapytał Pilat Odpowiedzieki mu zydowie: 
niech bedzie ukrzyzowany, u fiedy Go wppusciß, nie jeſtes 
przpjacielem ceſarſkim, poniewaj On fig mieni bye Synem 
Bozym i frolem zydowſkim; chyba ty tego cheeß, aby on 
krölowal nad nami, a nie ceſarz. Zaraz fig tedp bardzo 
rozgniewal Piłat, i mówił do nich te flowa: Was wßvyſtek 
narod zawße był ſprzeciwny, krnabrup i złośliwy, choc fig 
mu wiele Dobrego dzialo, toście fig zawße fprzeciwiali i ods 
pörnemi byli, Odpowiedzieli jydgi: J ktöz nam tak wiele 
bobrego uczynić, abysmp fig mu ſprzeciwiali? Odpowiedzial 
»Pikat: Was Bóg, ftory was z niewoli Egipſkiey wypro⸗ 
wadzik przez morze, gdyby przez ſuchg ziemię, i karmil was 
chlebem i mieſem przez 40 lat. Wyprowadzik mam mode 
ze ffalv, a wy jednak Bogu ſprzeciwialiscie fig, chociaż mam 
ſwöy zakon dak, a wy daliscie fobie złotego cielca ulać za 
“Boga; bla tego cały waß narod chciał wytracić, by byt 
Moyzeß za wami nie profil; a teraz i mię mówicie, je ja 
ceſarzem wzgardzam. Gdy im to wßyſtko mówił, tedy wſtal 
od ſaͤdowey ftolicy, dhcąc cale precy iśnf z ratußa Zydzi 
ale poczęli wołać: My mamy ceſarza za fróla, a nie Jes 
zuſa 3 Nazaretu; a choc mu medrcowie ofiarę i darp prays 
niesli, i pytali fig o frólu nowonarodzonym zydowſkim, co 
gdy kröl Herod uflyßak, tedy fir naßych rabinów zapytać, 
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gdzieby fig miał Meſpaß narodzić? A oni mu odpowiedsies 
li: W Betlehemie, Teby go ßukal, aty go zatracił, o chem 
Gdv ſie Jozef dowiedzial, uciekl z nim do Egiptu. Krol 
Herod ale pomordowal wßyftkie dziatki, ftore byly w Bete 
lehemie dla niego, od dwu lat i nizey. Co ſlyßge Pilat, 
bardzo fig slakt, i mowit do ludu: Azaz to ten fam, ktöre⸗ 
go Herod dciał zatracić? Odpe wiedzieli mu Zodowie: Tak, 
to ten fam jeſt. Tedy Pilat wzial wodę i umyl ręce fwoje 


przed wßyſt⸗ 
kim ludem, 
i rzekl: Nie 
jeſtem ja wi⸗ 
nien krwie te⸗ 
go ſprawie⸗ 


dliwego. Lec. 


wßyſtkie mino 
ſtwo zawo⸗ 
lalo: Krew. 


N. 


oe ent 


4 


jego na nas 
i na dziatki 
naße niechay 
przyidzie. 
Tedy wziął 
Pilat Jezuſa 
i ubiczował 
go: a zol⸗ 
nierze uplotl⸗ 
fv forone 3 


ciernia, włożyli na głowę jego, i plaßczem ßarkatowym przy⸗ 
odzieli go, a mówili: badß pozdrowion frólu zadowſki i bis 


li go laſkami. 


Pan Jezus przez Piłata na Śmierć krzyzowg oſg⸗ 
dzony, nieſie fray} fwóy na mieyſce Golgata. * 


9 taf Pilat chegc ludowi bofyć uczynić, przyfąbzić aby fig 


bofyć ſtalo zadaniu ich; a ubiczowawßy Jezuſa podat 
go Zvdom i tu, to jeft 
na wolg, a⸗ do ratußa, i 
by byt us zebrali do 


krzyzowany 
Zety żolnie: 
rye ſtarosci⸗ 


ny wziqwóy NSF 


Jezuſa 
wprowaDzili 
go do dwo⸗ 


niego wßy⸗ 
ſtko rote, a 
żew lo Fłgy 
go, przyo⸗ 
dziali Go 
płagczem 
ßarlatowym 


, 
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i uplotßy foronę z ciernia, wlozrli na głowę jego, a upas 
bając przed nim na folana, nasmiewali fig z niego, mös 
wiąc: Badß pezbrowiony trólu jybow(fi; a plując na niego, 
wzięli one trzcinę, i bili go w glowę jego. A gdp fig z 
niego nasmiewali, zewlekli go z onego plaßcza, i oblekli go 
w faty jego wlaſne. J wzięli Segura i wywiedli, aby go 
ukrzyzowali. chodzac na⸗ 
A on nio⸗ lezli czlowie⸗ 
fąc Fray} wys ka nieftores 
ßedl na ono go imieniem 


mieyſce, ftó > SymonaCy⸗ 
re nazwano < s tenchczyfa, 
trupichglow, cktöry fedt 
a po jydo⸗ =E § pola) ope 
wffu Gols ZE ca Alekſan⸗ 
gata. Awy⸗ drowego i 


Rufowego; tego uchwyciwßp, przymuſili i włożyli na niego 
frzvj, aby go nióft za Jezuſem. J ßlo z nim wielfie mno⸗ 
ſtwo ludu i Irie, ftore go plakaly i narzekaly. Ale 
Jezus obrö⸗ = mi waßemi 
cin fy fig do płaczcie; as 
nich, rzekl: 7 at bowiemci o⸗ 
Cörki Jeru. Ni to ma dn, 
zalemſkie, nie ktoörych bębą 
placzeie nar p mówić: blo⸗ 


demng, ale goſlawionec 
raczey fame nieplodne 1 
nad ſobg i zywoty, ktö⸗ 


nad dziatka⸗ re nie rodzi⸗ 
ły, i pierfi, ftóre nie karmily. Tedy poczną mówić górom: 
padniycie na nas! a pagórfom: przyfrpycie nas; abowiem 
poniewaz fig to na zielonem drzewie dzieje, a cóż bedzie na 
ſuchem? Wiedzeni tej byli i inni bwa afocaprce, aby wee 
fpot z nim ſtraceni byli. 
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O nkrzyzowaniu Pana Jezuſa. 


N przywiedli go na mieyſce rzeczone Golgata, co fig wy⸗ 

flava: miepſce Trupichglow. J dali mu pić ocet z 
zölcig zmięfany; a ſkoßtowawßy nie chciał pic. Dawali 
mu też wino z mirq, ale go on nie pravigl Tamze go ue 
krzyhowali, u SSE fora posrodku Je 
z nim dru⸗ SSG zuſa. J mys 
gich dwöch pelnilo fig co 
złoczyńców 3 . r napiſano: ze 
oboch ſtron, . N z złoczyńcami 
jednego po ZA a ; jeſt policzo⸗ 
prawicy, a ie My ny. A byla 
drugiego po SE i dą trzecia gor 
lewicy, a w — —— bzina g>v go 
ukrzyzowali. Zeby 3 em BA obpuść im, boć nie 
wiedza co czynią. — Napiſal tej Piłat i napis winy jego, 
i poftawit nab frzyjem. A bylo napifano:, Jezus Naza⸗ 
renſki, Krol Zydowſki. A ten napis czytało wielu Zydow, 
bo bpło bliſko miaſta ono miepſce, gozie byt ukrzyzowany 
Jezus. A byfö napiſano po zydowſku, po grecku i po tas 
cinie. Tedy rzekli Pitatowi przednieyſt kaplani żybowfcy: 
Nie pig fról zydowſki, ale iz on powiadak, jeſtem krolem 
zvdowſkim. Oppowiedzial Piłat: com napiſal, tom napiſak. 

A gby zolnierze Jezuſa ukrzpzowali, wzięli ßaty jego, 
(i uczynili cztery części, kazdemu żołnierzowi część) i fufnie. 
A była ta fufuia nie fyta, ale od wierzchu wßyſtka Dziana. 
Tedy rzefli jebni Do drugich: nie fraymy jćy, ale o nie lo⸗ 
ſy rzuemy, czyjg ma być, aby fię wypełniło co powiedziano 
przez prorofa: podzielili miębzy ſie Baty moje, a o odgienie 
moje los miotali. To tedy uczynili żołnierze, a ſiedzac, go 
tam ſtrzegli. J fłać lud przypatrując fię. AM ci, ftórzy mie 
mo chodzili, blujnili go, dywicjąc głowami fwemi, a mówiąc: 
dey, ftóry rozwalaß foscist, a we trzedy dniach budujeß go, 
ratuy ſamego fiebie, jejliż jeft fyn Boży, zſtap z krzyza. — 
Takze i przednieyſi kaplani, naśmiewając fig z nauczonemi 


. 


— tt 
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w pidmie, i z ſtarßemi, jebni do drugich mówili: inßya; 
ratował, a ſamego fiebie ratować nie może; jezliz jeſt fról 
Izraelſki, nied) teraz zftąpią krzyza, a uwierzemp mu. Due 
fat w Bogu, niechze go teraz wybawi, jezli ſie w nim fos 
cha, boc powiedzial: jeſtem Synem Bożym. Nas miewali fie 
tej 3 niego i zolnierze, przyſtepujgc a ocet mu podawajgc, i 
mówili: jezlis ty jeft krol zodowſki, ratupze ſamego ſiebie. 
Takze i zbeyce, ktorzy z nim byli ukrzyzowani urągali mu. 
A jeden 3 onych zloczyncow, Ftorgy z nim wifieli, urggal mu 
mówi;c: jezlis ty jeſt Chryſtus, ratuyze fiebie i nas, a ode 
powiabając drugi, gromil go mówiąc: i ty fig Bega nies 
boiß, dhociażeć jeſt w temze ſkazaniu, a myć zaiſte ſpra⸗ 
wicbliwie, (bo godną zapłatę za uczynfi naße bierzem) ale 
ten nic złego nie uczynił. J rzeff, do Jezuſa: Panie pos 
mniy na mię, gdy przyidzieß do kroleſtwa twego! A Jezus 
mu rzekl: zaprawde powiabam tobie, dzis ge mng bedzieß 
w raju. 


— 


A bylo o⸗ 
fofo ßoſtey 
godziny, iz 
ftata fig cier 
mność po Cas 
key ziemi, az 


do gobziny > 


dziewiqgtep, i 
jaćmito ſie 
ſtonce. A oc 


tep godzinie 
zawolal Ses 
zus gloſem 
wielkim moͤ⸗ 
wige: Eli, 
Eli, Lama 
Zabachtani! 


4 To jeft: Boe 


je mog, Boe 
że mód, cze⸗ 


foto dziewig⸗ muj mię os 
puscik! Teby nieftórzy z toch e co tam ftali, uſlyßawßp to, 
rzekli: oto Eliaßa woła. Potem wienzyc Jezus, iz fię iui 
wßyſtko wpkonalö, aby fig wypełnilo piſmo, rzekl: pragnę. 
A bylo tam naczynie poſtawione octu pelne. A zarazem 
biezawßy jeden z nich, wziął gabke, i napełnił ją octem, a 
oblozywßy hyzopem i wlojywßy na trzcinę, dawal do uft 
jego, aby pił. A drudzy mówili: zaniechay, patrzapmp, jes 
zli przyidzie Eliaß, aby go wybawil i sdigt z krzyza. A gdy 


| 
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Jesus ſkoßtowal octu, räckt; wykonalo fig. A zawolawßy 
Jezus głofem wielfim, rzefl: Oycze, w ręce twoje polecam 
bucha mego! A zawolawßy gtofem wielkim, i nachyliwßy 
głowę, oddal bucha, i ffonat. A oto zaſlona koscielna ros 
żermała fig na dwoje ob wierzchu aż do ſpodu; trzeſla fie 
ziemia, a ſkalp fig padaly, i grobp fig ótwarzały, a wiele 
cial swietych, ktörzy byli zaſneli, powſtalo. A wyfedfy I 
grobów po zmartwychwſtaniu jego, weßli do miaſta Świętee 
go, i pokazali fig wielom. Setnik tedp, ktöry flat przecie 
wfo niemu, i ci, co z nim Jezuſa ſtrzegli, widzac, iz tak 
wołając oddal bucha; widzac też trzęfienie ziemię, i to co 
fig dzialo, glefli fig bardzo, i chwalili Boga mówiąc: za⸗ 
prawde czlowiek ten byt ſprawiedliwy, i fon Boży. Takze 
i wßyſtek lud, ftóry fig byt afer’ na to dziwowiſko, widzac 
co fig Działo, bijąc fig w pierſi ſwoje, wracał fig. A zna⸗ 
jomi jego wfofcy z daleka ſtali. Byly tej i niewiaſty 4 
daleka fig przypatrując, ktöre byty przyßly z Jezuſem od 
Galilei, pofługując mu; miedzy ftóremi była Marya Mage 
balena, Marya Jaköba małego, Jozeſa matka i Salome, 
matka fpnów Zebedeußowych, ktöre gdy jeßcze byt w Gali⸗ 
lei chodzily za nim i poflugiwały mu; i wiele innych, ftóre 
z nim były wſtqpily do Jeruzalem. A gdy był wieczór, 
ponieważ byt dzien przygotowania, aby ciala na krzyzach 
na Sabbat nie zoſtaly, (abowiem byt wielki on dzien Sab⸗ 
batu) profili Pilata, aby im golenie polamano, i gvicto je. 
Przyßli tedy żołnierze, a pierwßemu wprawdzie zlamali goe 
lenie, i drugiemu, ftóry byt z nim ukrzyzowany, ale prays 
fedby do Jezuſa, gdy uyrzeli, ze już umarł, nie łamali goe 
leni jego; lecz jeden z zolnierzow wlocznig otworzył bof jes 
go, a zarazem wyßla krew i woda. A ten co to widzial, 
swiadczyl o tem i prawdziwe jeſt świabeftno jego, a on 
wie iz prawde powiada, abpscie wy wierzyli; abowiem fię 
to ſtalo, aby fię wypelnilo piſmo: kose jego mie. bedzie tas 
mang. J znowu drugie pifmo mówi: uyrza, kogo przebodli. 
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O pogrzebie Pana Jezuſa. 


gdy był wisczór przoßedl Jozef z Arymatyi, miaſta 
I Zubzfiego, czlowiek bogaty, poczciwy, radny pan, maj 
bobry i ſprawiedliwp, ftóry bl nie zezwolił na rade ye 
dow i uczynek ich, ftóry tej oczekiwal kröleſtwa Bożego, i 
byl uczniem Jezuſowym, ale tajemnym dla boja ni jydo⸗ 
wffiep. Ten Śmiele wßedl do Pilata i profit o ciało Je- 
zuſowe. A pilat fig dziwowal, jezliby już umarł? A jar 
wolawßy Setnika, pytal go, dawnoli umarl? A dowiedzia⸗ 
why fię od Setnika pozwolil i rezkazal Dać ciało Jozefowi. 
A Jozef kupil przes cieradlo. Przyßedl tej i Nikodem, to» 
ry byt przedtem przefebł w necp do Jezuſa, nioſge mięgae 
ney miry i Aloes okolo fta funtów. Tedy zdieli i wzięli 
ciato Jezuſowe, i uwinęli je w czyſte przescieradlo, 3 onemi 
rzeczami wonnemi; jako jeft zwyczay umartyd żydom dos 
wać. A był na onem mieyſcu, gdzie byt ukrzyzowany, os 
gród, a w ogrobzie grób nowy. A wzigwßy ciało Jozef, 
polozyl je w b dow przp⸗ 
NOWYM gros SĄ gotowania i 
bie ſwoim, N ij Sabbat u 
ktörp byl w % nich naſta⸗ 
epoce wyko⸗ Af wal, a że 
wal, w ftós on grób byt 
tym jeßcze bliſko, polo⸗ 
nift i nigdy li Jezuſa, 
nie byt po⸗ A pra wali, 
lozony. Tam = why do gro’ 
dla dnia ips * bowydy tyd 
drzwi famień bardzo wielfi, odeßli. 


7 


Jako zydzi Joͤzefowi i Nikodemowi grozili. 
dy fig żybzi dowiedzieli, iz Jozef ciału Jezuſowe Pos 
7 dhował w grobie ſwoim, tedy uradzili, aby Jozefa i 
Nikodema zabić, takze i tych dtwónaftu mejow, ktoͤrzy dali 
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swiadeſtwo o nim, ze fig narodzik poczciwie, takze i tedy 
wßyſtkich co przed Pilatem Świabzyli, je ich Pan Jezus 
nzdrowil. Tedy ſie wßyſcy pokrpli; Nikodem ſie nappier⸗ 
wep pokazak, ponieważ byt kſigicciem, on poßedk smiele do 
ich bözniey. Pytali go fic zydowie: jakzes tu do naßey böjs 
nicy wßedl? Wßakzes ty trzymał za Jezuſem z Nazaretu, 
nied to twoja prawda bedzie rag w oncy wieczności, kiedy 
im odpowiedzial Nikodem Amen, Amen, niech ſie ſtanie, tak 
nied) fie ftanie. Tedy im fig pokazal i Jozef i mówił im: 
tla czegoście fig na mie rozgniewali? Dla tego, iżem ciało 
Jezuſowe w grobie moim pochowal, i jem je od Piłata 
wyproſil, i kamieniem wielkim przywalil. Czemuzescie wy 
ſprawiedliwego na nieſprawiedliwego uczynili, zescie go us 
krzyzowali i bof jego przebili? A co gdy wßyſcy ſtarſi us 
ſtyßeli, poczęli fig na Jözefa gorßye i zębami zgrzytać; nas 
tychmiaſt go wzieli i kazali go ſchowac az do jutra, bo nas 
ſtawak Sabbat, i mówili mu: więc zee dzis nic nie zrobie⸗ 
my, ale poczekay po Sabbacie, nie bedzieß ty godzien jas 
dnego pogrzebu, bo twoje ciało bedzie dane ptaſtwu niedie⸗ 
ffiemu i beftyom pölnym na zer. A Jözef im odpowiedzial: 
ta mowa waßa jeſt jak onego Goliata wynioſtego, ktöry 
urggal Bogu zywemu i lubowi Izraelſkiemu, i matemu 
Dawidowi. A Pan Bóg mówi: mnie pomfta naleſy. 3 
zapłaci kaßdemu webług jego ucgunfow; jako i Pikat umył 
ręce przed ftarfiemi i mówił wam: nie winien ja tey frwie, 
wyście to ſlyßeli i powiedzieliscie: krew jego na nas i na 
bjiatfi nage: Teraz ale bóycie fig Boga, aby gniew jego 
nie przyßedl na was i na dziatki wage, jafoście fobie zy⸗ 
czyli. Wtedy fie żydzi ofropnym gniewem na niego gupas 
liwßy, wrzucili go do więzienia. A Kayfaß i Anaß pofas 
dzili fwoją pieczęć na zamku, a klucz wzięli z ſobg i poſta⸗ 
wili ſtraz przede Drzwiami i poßli, kazdy do domu ſwego. 
Nazajutrz zgromadzili fig wßyſcy ſtarſi biſkupi i fapłany i 
rabiny do bójnicy i naradzali fic, jafoby Śmierć Jozefowi 
zadac byli mogli. 
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O przedziwnem wyprowadzeniu Zózefa 3 więzienia 
io Zmartwychwſtaniu Chryſtuſa Pana. 


4 gdy ſie zgromadzili wßyſey do bojnicy, wtedy rozka⸗ 
I zal Anaß i Kayfaß, aby Jozefa z wieltą hanba przed 
nich przyprowadzono, ale chociaż więzienie nie bylo otwo⸗ 
rzone, a gdy Jozefa w niem nie znalezli, wtedy przyßli ſtu⸗ 
dzy i im to obznaymili, mówiąc: więgienie wprawdzie mac 
lezlim całe i ftraż przede Drzwiami, i pieczęć całą, alem w 
niem Jozefa niema, Zdumieli fig tedy bardzo, poniewaj fas 
mi klucz mieli, i ogarngt ich ſtrach wielki. J tak zoftając 
jeßeze w tem zadziwienin, a oto, przychodza niektorzy z os 
nych żołnierzy, co to grobu Jezuſowego pilnowali, do böja 
nicy ich, i powiabają im, ze Pan Jezus prawdziwie zmar⸗ 
twychwſtal. Mowili oni jak my firzegli grobu Jezuſowego, 
wteby fig ftato wielkie trzęfienie ziemi i wibzielim Aniola 
Bojego, co odwalił kamien ode brwi grobowyd i uftadt 
na nim, a oblicze jego było bardzo jafne, a my od ſtrachu 
wielfiego bylim goyby umaricmi. J ſtyßelismy, ze mówić 
do niewiaſt, ftóre przyßly ranuczko do grobu jego. A gbp 
fig ich bopytywano, coby Jezus z niewiaſtami byt rozma⸗ 
miał? Odpowiedzieli zolnierze: on räckt do nich: nie boycie 
fig, wiem kogo ßukacie, Jezuſa ukrzyjowanego, nie maß go 
tu, zmartwydhwiłać jako mam byt przedtem powiedzial. 
Bóbście, ogladaycie miepfce, gdzie lezal, Przeto iście, a 
powiedzeie uczniom jego i Piotrowi, a idge do Galilei, tam 
go ogladapcie, jako wam byt przedtem powiedziak. Wtedy 
zawokali wßyſtkich zolnierzy, ktörzy grobu Jezuſowego ſtrze⸗ 
gli, i pptali ich, co to za niewiaſty byly, do ktorych tak 
Aniok mówil? Czemuzcie ich nie popmali? Odpowiedzielj 
im zolnierze: nie poznalim ich przed jafnością wielkg, bode 
my od ſtrachu wielkiego byli lako umarli, jak my mieli ich 
tam poymac? Oni zaś wtedp odpowiedzieli wßoſtkim zol⸗ 
nierzom, ftórjy grobu Jezuſowego pilnowali, jak Bög na 
niebie, ij my wam tego nie wierzemy. Zas im na to ods 
powiedzieli jolnierze: prawde macie, ze nam nie wierzycie, 


ale tej prawde macie, ze Bog zyje na niebie, i my pras 
woziwie wierzemy, je ten Bog ibje, ktoregoscie wy ukrzy⸗ 
jowali. Zas ich żołnierze ſpytali: myśmy ſlußeli, zescie 
Jozefa do więzienia wſadzili, dla tego, ze Jezuſa w ſwoim 
grebie pochowal, a gozie fię tam pobział? Daycie wy nam 
Jözefa, a my wam Damy Jezuſa. Odpo wiedzieli: Jozef 
poßedl do Arymatyi do ſwego domu, a Jezus poßedl do 
Galilei, jakicsmy od Aniola ſlyßeli, tak też i powiadamy, 
co niewiaſtom powiedziak. Wtedy ſte wßyſcy polekli, ſtrach 
ich wielki obiął, i nie mogli nic więcey zolnierzem mówić. 
Potem rzefł Kayfaß: daycie tey mowie pokey, a nied) fig 
nie rozglaßa pomiedzy lubem, bo wßyſcy w niego uwierzą, 
a tak dapmy zolnierzom pieniębzy, a ci niech powiadajg lus 
dowi, ze go uczniowie jego w nocy ukradli gdp zafnęli; a 
tak ta mowa ubarzyla fig wßyſtkim, i namówili jolnierzy, 
aby tak powiavali lubowi, a chocby fie to i do Piłata dos 
uieffo, my was bezpiecznemi uczyniemo, a tat żolnierze 
wzięli pienigdze, a przecie mówili tak jaf ich nauczali, ale 
przytem powiadali, ze Pan Jezus prawdziwie zmartwych⸗ 
wſtal. Mysmy wibzieli Aniola Bożego, ktöry odwalil Fae 
mien ode drwi grobowych i ufiabć na nim, i ta mowa mię: 
bzy jydami fig rozgloſila aż do dnia bzifiayfego. 


Jako trzech ewiadfow z Galilei swadectwo dają. 
iz Pan Jezus prawdziwie do Oyca ſwego do 
nieba wſtapik. 


CZ przyślo potem trzech swiadköw z Galilei, i opowia⸗ 
bau, ze Pan Jezus do Oyca ſwego do nieba wſtqpil; 
a gdy iydzi ty rozmowe z zolnierzami ukonezyli, wtedy ci 
trzey weßli do böznicy. Jeden byl kſigdz imieniem Fines, 
prugi rabin, a trzeci kaptan Agieuß, ci trzey przyßli z Gas 
lilei do Jeruzalem, i weßli do bóźnicy do przednieyßych fas 
ptanów, biſtupöw i ratindw, i poczęli im tak opowiad ac: 
mpsmp widzieli tego Jezuſa, ftóregoście wy ukrzyzowali, 
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na górze oliwney i jego dwanascie ucjni, i fłygelim co z 
niemi rozmawiał, mowił im: ibście po wfyftfim Świecie, 
ewangielig facie wßelkiemu ftworzeniu, ktöre jeſt pod niee 
bem, nauczaycie je i chrzeipcie je w imie Boga Oyca i 
Syna i Ducha ówiętego, a fto uwierzy a ochrzceoh byt, 
zbawion bębzie, ale kto nie uwierzy, będzie potępion. A mas 
miona tyd) co uwierzą, i w imieniu mojem diably wygae 
niać bębą, nowemi jęyfami mowić bedg, węże brać bębą, a 
chociażby co smiertelnego pili nic im nie ßkodzi. Na niee 
mocne ręce ktasdß bębą, a Dobrze fig mieć będą. A jak on 
im to wßyſtko rozkazal, wtedy oblof wzigl go od oczu ich. 
A jak to wßyſtko rozpowiedzieli ſtarßym kaplanom, biſku⸗ 
pom i rabinom zaraz całe zgromabzenie w boznicy do nich 
möwilo: daptie chwale Bogu Izraelſkiemu. Jeſt też to 
prawdziwa mowa waßa? Odpowiedzieli ci trzey mężowie: 
taf jak Bög ivje na niebie, Bog oyców naßych, Bóg Iza⸗ 
afów i Bóg Jakubow mysmy go widzieli na górze oliwe 
ney i jedenaście uczni jego z nim, a patrzelim za nim jak 
go oblok wziął od nich do nieba, i dla tegosmy tu do was 
przyßli abyśmy mam obznaymili to cośmy widzieli i ſlyße⸗ 
li i dali chwale Bogu, bo gdybysmy wam tego nie obznay⸗ 
mili, toby na was grzech zoſtawak. Odpowiedzieli zodo⸗ 
wie: Toscie dla tego tu przygli do nas abyście nam to oe 
bznaymili a o waßem klamſtwie nic nie powiadali, co pos 
wiadacie przed wßyſtkim ludem takie rzeczy. Jeſt to co zlego 
cośmy widzieli i ſlyßeli, I co wam opowiadamy? Oto, ftoe 
jemy przed wami, czyńcie z nami co cheecie, bod to jeſt ſa⸗ 
ma prawda, ftórj opowiadamy. Zeby powſtali naywyzße 
kaplany i wziąwfo kſiegi zakonu Bożego, mówili do nich: 
zaprzyfięgamy was przez Boga zywego, nie rozgłafaycież 
tego wircey przed ludem, ale raczey przy fobie to zachowuy⸗ 
cie, ponieważ posledni blad gorßy niż pierwßy, a tak idz⸗ 
cie z Bogiem do ſwep ftrony, a my mam damy na droge 
pieniedzy. A tak przydano im trzech mężów, aby ich ode 
prowadzili do Galilei, ażeby fig ta nowina wigcey w Jes 
ruzalem nie tozgłagala. Niektörzy z przednieyßych kapla⸗ 
4 
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nów i nauczonych w pidmie, poczęli fte ftrachać i narzefać: 
co za cuda nam fig okazaly w Izraeln! ABteby powſtawßy 
naywvjge fapłany Anaß i Kapfaß, i mówili do calego zgro— 
madzenia: i cóż za mysli bierzecie do ferca waßego? Nie 
muſicie wßyſtkiego wierzeć, azas i to wierzeć mamy, co jols 
nierze opowiadali, ze Aniol z. nieba zſtepil i odwalił fas 
mien ode brwi grobowych, a nſtadk na nim, może ucznio⸗ 
wie jego wiecey dali zolnierzom niz my, bo i tak ludowi 
powiabają. A wßakze wiecie, ze nam jaruey wiary niee 
potrzeba, niechay kazdy mówi co dee, 4 niechay wierzy co 


chce, — 


Jako Nikodem Zydom tabził, aby Pana Jezuſa 
poßli futać, 


otem udal fig Nikodem do rady ich, czyli do calego 

zgromadzenia zydowſkiego i rzekl do nich: ſynowie Je 
graeljcy, prawdę macie, a jescie to wßyſtko wyſluchali, co 
wam ci mężowie Galileyfcy powiedzieli, i przez zafon Boga 
Vraelſkiego przyfięgali, a że prawdziwie oczyma fwojemi na 
górze oliwney widzieli jak z niemi rozmawiać, jak go oblof 
od oczu id wziął bo nieba. Rozwazele fobie teraz funos 
wie Izraelſcy, jato Gliag był na wozie ognifiym do nieba 
wziety, mteby ſynowie Prorocy przyßli do Glizeuga i py⸗ 
tali go gdziez jeſt Pan twey? Elizeuß odpowiedzial: wzifty 
jeſt do nieba. Ale mu fynowie Prorocy odpowiedzieli: mos 
ze go Dud Panſki gozie na jafą gorę zaniofć, a tak pödz⸗ 
mp a ßukavmy go i my, poślipmy nieftórydh mejow po 
górady Izraelſkich, a niech Jezuſa pofufają, moje tej go 
Duch Panſki gozie zanioſt, moje też go gdzie gnaydg, to 
wtedy proście Boga a pofutuycie, a będą Wam grzechy 
waße odpußczone. WW taf ta mowa im fig udarzyla J po⸗ 
sli niektörzy meze, aby ßukal Pana Jezuſa po górah Z. 
zrgelſkich, ale go nie znalezli. Ale Jozefa znalezli w Arp⸗ 
matpi, w jego domu, lecz go zaden nie śmiał popmac, ani 
o co pytać, A gry fię wwócili ci co Pana Jezuſa ßukali 
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bo górach Izraelſkich i obznaymili to caley radzie Izrael⸗ 
ſkiey w Jeruzalemie, żem Jozefa znalezli w jego bomu w. 
Arpmatvi, ale Jezuſa nie znalezlim; co gdy uftvpeli wßy⸗ 
few ftarfi, iz Jözefa znalezli, bardzo fig uradowali, chwalili 
za to Boga Izraelſkiego i zgromadzili fig na rade jafoby 
mogli Jözefa doſtac. Napiſali więc bo niego tafi Lift: 

„Potóy Tobie Oyeze Jozefie i całemu dos 

mowi Twojemu! 

Serazećmy uznali, izesmy naprzeciwko Boga i 
naprzeciwto Giebie zarzeßyll; Tys ale Boga pro⸗ 
fit aby Cie z raf naßych wyprowadzik i wyba⸗ 
wil. Teraz ale upraßamy Gig też, azebys tak 
łaffaw był a o nas jako do ſwych ſynow lub 
do braci fwoch przybyć zechciał, bo my nie mos 
zemy fig temu wydziwowat, jakies Ty z nafiego 
więzienia ußedkl. Zaprawde, my bardzo dobrą tac 
de naprzeciw Ciebie umyslili, ale Bog rode nas 
fa w niwecz zamieni. A tak pofóy Tobie Boz 
żejie, pofóy i domowi Twojemu.” 

3 tym liſtem poflali do niego 7 mężów, o kterych 
wiedsieli, if byli prwjaciolami jego, a przykazali im mówiąc: 
kiedy do niego przvibziecie, w pofoju go pozbrómcie, a gdy 
mu pobacie lift tea, i fforo go pocinie czytać, tedy daycie 
na niego baczność. Jeżli z wami laffawie rogmawiać bee 
dzie i lift czytać bidzie, tedy mojccie miarkowac, ze do nas 
przyidzie. A tak poßlo onydh 7 myjow do Arpmatyi. A 
przyßedßy do Józefa, zaraz upadli przed nim na ziemię, i 
pozdrowili go mówiąc: Pokoy tobie ovcze Józefie, pofóy i 
twojemu domowi. A Jozef im odpowiedzial: pofóy i wam 
i wßyſtkiemu ludowi Izraelſkiemu. J zaraz waigl lift z res 
ku ich i czytań go. Potem wznioſt ręce fwoje do gory i 
rzekl: blogoſtawionp nied) bedzie Pan Bog Jraelſki, ktöry 
mię z taf nieprzyjaciół moich wybawik, tje krwi mojev nie 
przelano, blogoſlawionv Bóg, ktöry mię pod cieniem ſkrzy⸗ 
del ſwoich zachowal. Potem kazal im bać jeść i pić, 
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Jozef z Arymatyi jedzie do Jeruzalemu, tam ftas 
wa przed naywyżgą rada zydowfkq, i daje głos 
óne Świadectwo o iſtotnem zmartwychwſtaniu 
Pana Jezuſa. 


A nazajutrz wſiadl Jozef na offa ſwego i iechać z ones 
mi poffami do Jeruzalem. Skoro fig bowiebziała ras 
da zydowſka, ze Jozef jedzie do Jeruzalemu z temi, ktörzy 
do niego poftani byli, wyßli naprzeciwko niemu na droge i 
wołali bo niego: pokoy Bozy, pokoy tobie oycze. A Jozef 
im odpowiedziak: pofóy wam wßyſtkim i wßyſtkiemu ludo⸗ 
wi Jraelſkiemu. Wtedy mu fig wßyſcy klaniali, biſkupi, 
rabiny i fapfany, i bali fig wßyſcy oblicza jego. Potem ich 
wßyſtkich wzigl Nikodem do ſiebie i fprawił im ucztę wiele 
ka, na ktörg tej zaproſik Anaßa i Kayfaßa. A gdy fig nar 
jedli i napili, wrócili fig do domu ſwego, ponieważ go jae 
den o nic pytać nie śmiał, A Jozef goftat u Nikodema na 
noc. Dnia drugiego z rana, gdy flońce weßlo zgromadzili 
fię znowu do Nikodema w bom jego, i poklonili fig Zózee 
fowi, mówiąc: pokop tobie Józefie, lecz go żaden o nic py⸗ 
tac nie smiak. Wtedy zapytał fig ich Jozef, mówiąc: pas 
nowie, bla czegożeście tu mię wezwali przeb fiebie? Ski⸗ 
nęli tedy wßyſcy na Nikodema, aby go on fpytat. Niko⸗ 
dem zaraz rzeff: oycze Józefie, te wßyſtkie ffiqżęta chcą cię 
oco pptac, a Jozef obpowiebział: nied) pytają, a ja im 
odpowiem. Wtedp powftawfy Anaß i Kayfaß wzieli kſie⸗ 
gi zakonu Bożego. Potem związali mu rece i rzekli do 
niego: Jozeſie day chwale Bogu, Poprzyſiegamy cię teraz 
oznaymiy nam wßyſtkie te rzeczy, o ftóre cię teraz pytae 
bedziempy. A tak daley mówili: myśmy fig bardzo na cies 
bie rozgniewali, zes ty ciało Jezuſa u Pilata wyprofił i w 
twoim grobie pochowal, i dla tegosmy ciebie do ciemnego 
więzienia wrzucili i warte przede drzwiami poſtawili, a nas 
zajutrz kazalim cię wpprowadzic ale cię tam nie bylo, i dla | 
tego przypebł ſtrach na wßyſtek lud Boży, i tak dla tegom 

cię tu wezwali, abys nam obznapmil jak fig z tobą ftato, 
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abyśmy tali chwale Bogu. Wtedy im odpowiedzial Jozef: 
Gdyscie wy mię w wieczór w Pigtek wſadzili do więzienia, 
a jam ſiedzial Dzień i noc aż do drugiey północy, i modli⸗ 
łem ſie Banu Bogu, wteby fie podnioflo na cztery albo na 
pięć famient całe więzienie, rozswiecila fię wielfa ówiatlość 
a jam fig bardzo aloft i upadlem na ziemie jako umarły, i 

podniofl mię ktos i rzekl bo mnie: nie boy fig Iögefie, ale 
fpeyrzyp na mie kto jeſtem. A jakiem ſpoyrzal zobaczyłem 
Jezuſa ftojącego przy mnie, i pomyślałem, ze tylko cień wie 


dag, tedym więc rzekl: Eliaß ze ty jeſtes? Oppowiedzial: 


jam jeft Jezus, ftóregoś cialo w grobie twoim pochowal. 
Wtedym rzekl: Panie, pokaz mi teraz gröb, gdziem eie po⸗ 
łożył, Tedy on mie wzigl za reke i wyprowadzik mię z 
więzienia, i zaprowabził mię aj ba tego miepfca i pofagat 
mi przescieradlo i chuſtke, ktorqm na głowę jego obwingl; 
tom wteby prawdziwie poznał, ze to Pan Jezus byt i rze⸗ 
klem do niego: błogofławiony, ktöry idzie w imieniu Paris 
ſtiem. Potem mię zaprowadzil do bomu mojego w Ary⸗ 
matpi przez zamknione drzwi, i rzeff do mnie: pokdy tobie 
Józefie, teraz pozoſtan w bomu twoim 40 dni, a nie wy⸗ 
chodź z niego, gowi ja teraz ide do Galilei bo uczniów moe 
ich. Jak to wßyſtko wyſluchali naywpiße faptany i rabi⸗ 
ny polęfli fię bardzo, i ftali fig ja ko umartemi, i nie jedli 
ani pili, aż do dziewigtey godziny. Tedy profit ich Niko⸗ 
dem aby fig pofilili, ponieważ: naſtawal Sabbat. J roze⸗ 
ßli ſie kazdy do domu ſwego, a nazajutrz rano zgromadzili 
ſie wßyſcy do bójnicy i rozmawiali miębzp ſobg, co za cuda 
i co za gniew Boy przyßedk na wßyſtek lud Izraelſki. 


Jako kaplan jeden wyznał, ze Pan Jezus zyje i ze 
prawdziwie do nieba wſtapil. 

tedy ten kapkan imieniem Lewi powſtal i rzekl wßp⸗ 

ſtkim ſtarßym w bośnicy: a wßak ci ja dobrze znać 

oyca Jezuſowego t matte jego, oni Byli z pokolenia Dawi⸗ 
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dowego, pobozni ludzie przychodzili do fościoła do Jeruza⸗ 
lem na ofiarę i oddawali Dziefięcinę jak w zafonie ftoi nas 
piſano. Jak Jezuſowi bylo 40 dni, wtety przyßlij⸗ do fos 
sciola i oddali chwale Bogu i ofiarę za niego. A jak on 
naß ftary Symeon go uyrzal, tedy go wzigl na ręce ſwo⸗ 
je i chwalik Pana Bega, mówic: teraz fpuóć czas Panie 
flubze twemu w pofoju, bowiem oczy moje ogląbaly zba⸗ 
wienie, a bo matfi jego taf mówil: to dgiecigtfo jeft na ue 
padef wielu w Izraelu, a jego wlajuą dußk miecz prze ni⸗ 
knie, aby myśli z wielu ferc objawiene były. Wtedy go 
pytali wßoſcy ftarfi: z kadze ty to wßyſtko wieß, albo gozie⸗ 
jes to wßyſtko ſlyßal? Odpowiedzial im Lewy: aja nies 
wiecie, izem fig u ftarego Symeona zakonu nczul? Wtedy 
go zas pofłali do Galilei po tych trzech mężów i potali ich 
aby im powiedzieli prawdziwg prawdę, czy iſtotnie wibzieli 
Jezuſa na górze oliwney do nieba wſtepujgcego? Odpo⸗ 
wiedzieli im jednem flowem: jako Bóg na niebie ivje mvs: 
MP go widzieli na görze oliwney oczami wlaſnemi Na 
to odpowiedzial jeden rabin: Enoch z Bogiem dhobził i dla 
tego Bóg go do nieba wzigl, i nift go nie widzial, Moy⸗ 
zeß takze umarl przez flowo Boje, a nikt nie wiebział i 
nie wie o grobie jego aż do dnia tego. Zas im Lewy na 
to odpowiedzlal: to mnie nauczyciel moy powiebział, ſtary 
ów Symeon, ze ten pobojny bedzie na powſtanie i na us 
padek wielu. A Gliaga widziano, gry go Bog wzial na 
ogniftym wozie do nieba. A Jezus był Pilatowi pobany 
i cierniową korong foronowany i na krzyzu rozbity, a ciało 
jego oto naß Jozef w grobie ſwoim pochowal. Prawdzi⸗ 
wie on zmartwychwſtal, bom ja fam go widzial. Potém 
obröciwßy ſie Lewy do całego zgromadzenia jpdowſkiego, 
rzekl: mężowie, wßak fig te rzeczy wßyſtkie wypelnily. Tak⸗ 
je fig pokazalo, iz ten Pobozny jeſt na upabef i na pos 
wſtanie wielu w Izraelu. Zas ci trzey męjowie rzekli do 
igromadzenia: mejowie, bracia, powiadamp wam, ze jakies⸗ 
cie nas teraz wezwali do fiebie z Galilei, i gdysmy przyßli 
nad Jordan, tedysmp tam uprzeli wielkie mnoſtwo lubi, a 
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ci wßyſcy byli w dialem odzienin, ktörzy fuj dawno byli 
pomarli. Mirdi temi widzielismy Koryninga i Linceußa, 
i pocalowalim ich, bo byli naßemi dobremi przyjaciolmi. 
J pytalim ich: mili bracia, powiedzeie nam, co to za lu⸗ 
dzie fq, 3 ftoremi wy chodzicie, wßak juz dawno pomarli 
kyli? Odpowiedzieli nam: z Panem Jezuſem zmartwych⸗ 
wſtallm, bo on nas z febą i tych wßyſtkich z Śmierci obus 
dzil. A dhcecie to wiedziec, je pieklo cate zburzone jefh a 
duße wßyſtkich swiftych z piekla wyprowadzil. Nam Pan 
Jezus rozkazal, ze mamy chodzie nad Jordanem i po goͤrach 
aj do czaſu zamierzonego. Ale nam przyfazał, abyśmy fig 
kazdemu niepokazywali i 3 fajdem nie gadali, tylfo 3 temi, 
ktorzy fy Jezuſowi upodobani, i tak nie mozem wam daley 
nic obznapmic oprócz woli Ducha swirtego. Jak to wßyſtko 
zgromadzenie uflyßalo, wtedy fię wßyſcy bardzo poltkli. — 
J rzekt Kayfaß: posliymy do grobów SRorvniufowego i 
Linceußowego, jezli foscie ich tam fa, to wßyſtko klamſtwo, 
co nam powiadajg. Wtedy poflali 15 mejow do ich gro⸗ 
bow, aby zobaczyli koscie, cjy tam fię zuapdujg. A gop 
tam przyßli, to nieznalezli zadnych kosci, wteby fig bardzo 
zaſmucili, i mówili jedni bo drugich: cóż teraz bedziemy czy⸗ 
nic? Na to odpowiedzial Anaß: poślipmy teraz do Jor⸗ 
bani na gory, a jezli tam ktörych zuaydg, niech ich pros 
59, aby do nas przußli. Wtedy zas wyſtali niektörych 
mężów nad Jordan i na góry, ale jak tam przußli to nies 
znalezli nikogo. Wtedy fie nazad wrócili bardzo fmutni, 
Jak ale przychodzili Do góry oliwney, wteby fie im pokaza⸗ 
ło więcep nij dwanascie tofięcy ludzi, ale wfgyfcy w białóm 
odzieniu, z ktörych tej wiele ich poznali, ale do nich przy⸗ 
ſtapic nie mogli przed jafnością wielfą, tylko z dalg fig im 
przygladali i ſtyßeli, ze śpiewali Pan Jezus zmartwychwſtak 
jak przedtem fam byt przepowiedzial, chwalmy go teraz oto 
wßyſcy, bo żyje i fróluje na wieki wiekow. J tak fli wßy⸗ 
[cy z rabością do Jeruzalem, i to wßyſtko obznaymili bie 
ſkupom, rabinom i taptanom. Tedy zaraz mówić Kayfaß 
do tyd) ſamych mężów : idfcie do Mrymatyi a gutapcie Kos 
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ryniuga i Lincenßa w ich domach, moje ich znaydziecie, tes 
dy profcie ich, aby tak laſkawi byli, a tu do nas przyßli, 
a jak tam przyßli, to znalejli ich w bomu modląc fig, gas 
raz upodli przeb niemi na ziemię, albowiem ſtrach ich wiels 
fi powziął J mówili do nich te flowa: całe Jeruzalem⸗ 
ffie poſelſtwa zydowſkie to uſtyßeli, żeście zmartwychpowſtali 
i przyſtali nas do was, abym was błagali, żebyście taf tas 
ffawi byli, a do nich przußli, i im tę wielfą tajemnicę Bos 
ją opowiedzieli, ftóra fie nam tych czafów okazala. Wtedy 
oba razem wſtali, ale nic nie mówili i poßli do bédjnicy. 


Jako Koryniuß i Linceuß swiadeſtwo dali o - 
zmartwychwſtaniu Chryſtuſa Pana. 


edy powſtal Jozef i rzekl do Anaßa i Kapfaßa: i cóż 
Fu fig dziwujecie temu, ze Jesus oto zmartwychwſtal i do 
nieba wftąpił, zaprawde, trzeba fig wigcey dziwowac, ze nie 
tylfo fam jeden zmartwychwſtal, ale więcep ich z ſobg wzbu⸗ 
dzil, ktorzy juz od wielu widzeni nie byli, A oto tej wies 
cie, iz on ftary Symeon wielki, ftory Jezuſa w fościele na 
ſwoich ręfu trzymał; ten miał dwoch ſynöw, a ci już oba 
pomarli; oto fy oba w Arymatpi, w böznicy modly fig, ae 
le z niftm mówić niechcg. Peydemy do nich, a prosmy 
ich, może nam co obznaymig. Zaraz powſtali Anas i Kaye 
faß, Jozef, Nikodem i Gamalet, i poßli wßyſey do Arys 
matyi, webli do bójnicy, znalezli ich moblących fig, i uczy⸗ 
nili im uklon, ponieważ ſtrach wielki ich ogarnął. Potem 
profili ich, aby do Jeruzalem do ich böznicy poßli. J gas 
raj wſtali i poßli z niemi, ale w dredge z nikim nie rozma⸗ 
wiuli. A wßedßy do Jeruzalem, poßli bo bojnicy, i ka⸗ 
zal natydjmiaft Anaß drzwi za niemi gaménge i przynieść 
fjivgi zafonu Bożego i polozyl je na ręfu ich- i rzekt do nich: 
poprzyſi gamy was przez Boga Izraelfkiego, przez zakon i 
przez Proroki, powiedzeie mi, czy wierzycie w Jezuſa? J 
opowiedzeie nam o dziwnych cudach, ktöre fig teraznieyßpch 


czuć 
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czaſsw okazaly, ponieważ wßoſtkie ezlonki w nad od ſtrachu 


wielfiego drag. Jak te przyfięgę uſlyßeli, zadrzeli i zaſmu⸗ 
cili ſie w ſercu ſwojem i ſpoyrzeli fu niebu i zrobili krzyz 
na jęgofu i na pierſtach i na lyſinie i mówili: daycie nam 
papier i tynte, to wam bedziemp piſali, com widzieli i flyr 
ßeli, to teraz wam otznaymiem, a to dla tego czynili, pos 
nieważ im Dud) swiety niepezwolik o tem mówić, J das 
no im natychmiaſt papier i tyntę. Wtedy nappierwey gros 


„bił kazdy na głowie frzhj, 1 poczęli pifac, i napiſali Fażby 


z nich: „Banie Jesu Chryſte, ktorvs od umarlych powftał, 
a zyjeß i krölujeß na wieki, ujvcj flugom ſwoim obznaymie 
ſkryte rzeczy, bos nam niepozwolil flugom ſwoim Majeſta⸗ 
tu Boffiego opowiadac.“ A gdy to wßyſtko napiſali, tedp 


dak jeden piſmo ſwoje Kayfaßowi, a. Drugi Anaßowi. Ale 


nie napiſali ani jeden z nich ani miey ani wiecey. Obay 
te fame ſlowa napiſali. J zaraz wſtali i ſkkonili fig i pos 
fli precz, a od tego czaſu nikt ich nie widzial wiecey. Anaß 
i Kayfaß poczęli te liſty po cichu czytać, Wtedy poczęli w 


böznicy wolac, ze mają te liſty glosno być czytane, Dla 


tego bali fig lubu, i dali je zaraz rabinom, abp je ludowi 
przeczytali. A bylo w nich napiſano: 

„Podczas gdy oczy naße zatmione były, zdało” 
fig nam jafoby ſlonce weßlo, i wielfa ówiatfość os 
kazala fig, wtedy śmierć i pieklo zadrzaly, i my 
wßyſcy byliemy oswieceni. Wtedy naypierwßy oye 
ciec naß Adam, i Patryarchowie i Prorocy poczęli 
fig radowac radością bardzo wielkg. Izajaß pos 
cjąf garaz głofem wielkim wołać: toć jeſt ona swia⸗ 
tłoćć, o ftórey wam prorofowarem jeßeze na onym 
świecie będąc, lud, Ftory ſiedziak w ciemności, uy⸗ 
rzal światłość wielkg. Zas ſtary Symeon począł 
wołać: Chwala Bogu i Panu Jezuſowi Chryftue 
fowi, ktöregom ja na reku moich trzymak, i mówie 
łem: teraz ſpusczaß Panie {luge twego w pokoju, 
gdyz oczy moje ogladaly zbawienie. Wtedy whys 
ſtkie mnoſt wo świętych poczęli fig radować, J wy⸗ 
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ſtapil jeden jako pielgrzym, a ten byt od wßyſtkich 
pytanym: ktos ty jeſt? Odpowiedział im: jam jeſt 
Jan Chrzeiciel, Prorok przed obliczem jego poſlany, 
abym opowiadał drogi jego, i Fazal chrzeſt pokuty, 
i ſkazywalem ludowi palcem moim na niego, kiedy 
fedf do mię do Jordanu, abym go ochrzcił, cto 
Baranek Boży, ftory gładzi grzechy wiata. Jam 
go ochrzcił w Jordanie, i widziałem Ducha Bożes 
go ſpußczajgcego fig jako gołębicę, ttóry odpocznął 
na nim, i ſtyßalem glos z niebios: tenci jeft ſyn 
moy mily, w ftórym my fig upodobalo, tego {fue 
chaycie! A gdy to Adam uflyßak, ze Pan Jezus 
byt ochrzeony w Jordanie, wtedy zaraz wołał na 
ſyna ſwego Seta: mów teraz ſynom twoim, i wßy⸗ 
ſtkim Patryarchom i Prorokom wbyftfie te ſtowa 


kiedym cię poſlal do ogrodu rayſkiego, i fiedy An⸗ 


niof do ciebie mówił Na tedy zaraz wyfłąpił Set 
przed wßyſtkich Patryarchow i Prorokow, i mówił 
do nich: ja Set, gdym był poffany od oyea mego 
do rayſkiego ogrodu bramy, modlilem fig Panu Boz 
gu i płafałem, aby mi Bóg Anioła zeſlal, żeby mi 
dal oleju z drzewa zywota. Wtedy przyßedk do mig 
Aniol Pańffi, ktöry ſtrzeze ravffiego ogrodu, i jaz 
rag mi mówił: poprzeſtan plakat, nie doſtqpiß tego, 
ale id} do domu twego. Az w toch czaſach, gdy 
fig będą konczyc cztery tyfiące lat, to tedy przyidzie 
naymilßy ſyn Boży na ten Świat, ten wtedy będzie 
mówił: Adamie wſtan, i wßyſtkie wierzące fony z 
nim. Wtedy pomaze oleykiem miłofierdzia fwojego, 


i twojego oyca i wßyſtkich wierzaeych, i zaprowa⸗ 


dzi ich do żywota wiecznego do raju. Wtedy pos 
cagli fig wßyſcy Święci radować i chwafić Boga, 

A tak qforo Chryſtus Pan na krzyzu ſkonal, 
wteby przyßedl gatan do ſwego zgromadzenia pies 
fielnego, i począł fig chwalje i mówił do nich: nuż 
teraz ßyku pcie fie do przyiscia Chryſtuſowego, i tak 
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daley mówił: jeftem Synem Bożym, a teraz tylko 
cztowiefiem. Smecil fig takze i bal fig, 1 głośno 
wywoływał: fmętna jeft buga moja aż do smierci. 
Wiele ſie on mię fprzeciwiał ſwojem bóftwem, wiele 
rzeczy naprzeciwko mię wyprowadza, a ofobliwie 
yrzez to, ze uzdrawial tych, ftórych ja poczynił sles 
pemi, głuchemi, tredowatemi i powietrzem rußonemi, 
i fe wielu umarłych okrom prośby naßey od nas 
wyrywał. Wtedy mu całe pofpólftwo piekielne ods 
powiedzialo: i ktoz jeſt tak mocny, a leka fig przed 
émiercig, what tulfoc czlowiekiem jeft, a whafje my 
twojej wielmoznosci, fławie i twojemu pańftwu mus 
ſiemy wßyſey być poddanemi; a jezliz ty tak moce 
mym jeſtes, a jednakzes fig śmierci bojal, a przecze 
zes śmiał naprzeciwko nam tatą mvc wzigt, to tes 
raj my fobie mówiemy: fforo on w ſwojem czlo⸗ 


wieczenſtwie takg moc miał, a cóż nie będzie miat 


w ſwojem böſtwie, bo my fami doświadczylićmy, 
ze nas ob wielu ludzi tylfo ſwojem flowem precz 
wygnał, a gdy on ma tolfo moc we ſwojem czloe 
wieczenſtwie, acz nie będzie miał we ſwojem bóftwie, 
Obaczyß, nie będzie miał naprzeciwfo niemu nift 
fig z nas ojłać, choć fig on ćĆmierci bojal, ale gos 
baczyß, iz on ciebie poymie; a wtedy on ciebie i 
nas wßyſtſich wrzuci do więzienia ciemności. Zas 
rzekt im ßatan: i cóż fig boicie tego Jezuſa, acz⸗ 
zem go nie fufif i ſprawilem to, iz go wlafny jee 
go uczeń zaprzedał, i to drzewo do krzyza i gwoz⸗ 
dzie, i ze mu bof jego przebito, to wßyſtko ja na 
niego fprawiłem; a wtóm tez i Świerć przyßla na 
niego. Zas mu pieflo odpowiedzialo: otes ty nam 
fam powiedzial, a ze on to fwojg mocą od nas 
wielu umarłych wyrwal? Czy to Bog na ich prose 
bę uczynił t od nas wyzwolil? Znowu go pieklo 
ſpytalo: nie jeſtze to ten fam Jezus, ftóremum i 
Lazarza wydać muſicli? Tak, tak, to ten fam jeſt. 
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Jak to pieklo uſlyßalo, to zadrzało i mówiło poe 
przyſiegam cię przez moc twoją i moją, nieproż | 
wadz ty tego Jezuſa do nas abys go poymał, bo 

on ciebie i nas wßyſtkich poyma; bo gdym ten glos 
jego uſkyßeli, fiedy Lazarza od nas zawołał, to za⸗ 
tag cale pieklo naße zatrzało, a on jak orget fig od 
nas wzbijal, a nikt z nich nie mógł go zatrzymać. 
A ten Jezus go gad zywem uczynił, toć zapewne za⸗ 
den czlowiek tego uczynić nie mógł, ani uczynić też 
nie może. Toc mufi być prawdziwy i mocny Bog 
w fwojey Boſkiey i czlowieczey ofobie i Zbawiciel 
całego swiata. A gdy go tu wprowadziß, to nam 
naße poymane wßyſtkie, ktore ſa pod mocą nafą, 
wyprowadzi i do zywota wiecznego zaprowadzi, po⸗ 
nieważ wßyſey w niego wierzą; zobaczyß. 

A jak gatan i wßyſtkie piekielne mnoſtwo tog: 
mawiali o tem, wtedy fig ſtal glos do nich, jako⸗ 
by glos wielkiego gromu: podniescie fig wy bramy 
wieczne, aby wbebi do was Krol chwaly. Zas od: 
powiedzialo pieklo: a ftóryż jeſt Krol chwały? Wte⸗ 
dy im odpowiedzial: Pan mocny w boju. Nato 
rzeklo całe pieklo do fatana: idzze teraz z ſtolicy 
twojey, a bojuy z Krolem chwały. Natedy zawo⸗ 
łał Batan: zakluczuycie bramy miedzianne, zapora⸗ 
mi zielaznemi zaprzyyeie, a breńcie fie, abym nie 
byli poymani i ci wßyſcy, ktörzy fą u nas. A jak 
to wßyſcy swikci uflyßeli, wtedy zaraz zawolali: 
otwórz fig ty brzydkie pieklo, a niech wniydzie do 
nas Krol chwaly. Wtedy zaraz wſtqpik Dawid i 
mówił: a ze ja wam nieprorokowal tego, kiedym 
jeßcze na onym świecie był, dziekuycie Banu za mie 
loſierdzie jego, a opowiadaycie wßyſtkie ſprawy jego, 
bo on pofrugył miedzianne bramy, a połamał zie- 
łażne zapory. | | 

A Zzajiaż mówi: a nieprorofowałem ja wam 
tego; oczefiwać będziemy na Bana Boga nafego, 
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bo on nas zbawi; i rabować fig bedziemi z przy⸗ 
iścia jego, a Moyzeß mówi: ja też prorotowałem, 
ze powfłaną umarli co fq w grobad, i na ziemi fig 
radować bedg. Gdzież jeſt o Śmierci bodziec twoy? 
o piekko, gdzież jeſt zwycieſtwo twoje? Na co zas 
wołali wfyfcy święci: otwórz fig ty brzydfie pieklo, 
| gdyz Patan jeft uwiezony. Wtedy znowu ftat fig 
glos, jafoby glos wielkiego gromu: podnieście fig wy 
‘Ffighecie bramy, co do was wnyidzie Krol chwały. 
Wtedy fig zlątł ßatan i całe piefło z nim, i niewie⸗ 
dzieli, co mu odpowiedzieć mieli, a ze już dwa ras 
zy taki glos ffvfeii, wtedy ze ſtrachem wielkim ods 
powiedzieli: ktöryz to jeſt Kröl chwaly? Tedy im 
dziwnym gloſem odpowiedziano: Pan wßechmogacy, 
tenci jeſt Krolem chwaly. A Dawid zas poczal wos 
fac: pieklo! ja tobie mówię jafiemci już mówił, Pan 
z niebioś ſpoyrzal, aby uſlyßal i zobaczył wzdycha⸗ 
nie wierzacych i rozwiązał na Śmierć ſkazanych. 
Wtedy zatrzeſto ſie pieklo i rozwaliky fig bramy 
miedzianne, a połamały fig zielazne zapory, i whys 
ſtko razem upadlo, a piefło razem otworzone jeſt; 
a ßatan fojał w pogrodfu nich, a byl ſrodze wzgar⸗ 
dzony; to. wtedy wßedk Krol chwaly, Jezus Chryſtus | 
w człowieczey ofobie i poświęcił wßyſtkich, ktorzy fies 


dzieli w cieniu Śmierci, i porozrywak wßyſtkie zwigzki, 
i wßyſtkie przepaści piekielne połamał, A jak fas 
tan i wßyſtkie mnoſtwo piekielne zobaezylo ta wielkg 
ćwiatłość Jezuſa Chryſtuſa, Krola chwały, wtedy z 
wielkim ſtrachem poczęli wołać: terazem przezwycik⸗ 
żeni, bos ty od ſamego Boga zeſlany na wzgardet 
nas wßyſtkich. — 
| Zbawiciel miał wielkie kiety w ręfu ſwoich i 
| włożył je ßatanowi na fvję jego i związał mu na 
hlecach ręce jego, tedy go nadeptal ſwojg świętą 
| nogą na ßyje jego, i mówił do niego dzis cię po⸗ 
* baję ogniowi wiecznemu, bos ty bardzo wiele złego 


. 
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uczynił, wieles ludzi od bobrey drogi odwrócił; a do 
Caley zgrai piefielney Pan Jezus tak oto rzekl: 
weżcie go teraz a tezymaycie w fwojey paßczece, aż 
go wam raz bede kazal wypußczye. Wtedy go gaz 
tag porwali zwigzanego i mówili mu pods ty prez 
kielne kſigze, ty zburzycielu fróleftwa Bożego i wzgar— 
dzieielu anielftwa świętego i wßyſtkich Świętych jes 
go, cóżeś uczynił, zes dał Krola chwały ukrzyzowac, 
a names wielfą dobrec ufażował, a teraz cale frös 
leftwo twoje zburzone jeſt, oto kſigze fatańffie, ty 
oycze klamſtwa, cóżes uczynił zes Stróla chwały ufrzye 
zowal, teraz zobaczyß co za plagi muſiß cierpieć, 
bo wey tyś wiele niewinnych tu wprowadził. 
Wtedy go porwali i wrzucili w przepaść piee 
kielng podług rozkazania Chryſtuſowego, a Pan Je⸗ 
zus mówił do piekielney zgrai: teraz ßatan bedzie 
w mocy waßey od tego czaſu azena wieki wieczne. 
A teraz Pan Jezus obrócił fig do ſwoich swietych, 
zawołał ich do ſiebie, mówiąc: „do mię pódźcie wßy⸗ 
fey, ttórzy wyobrażenie moje na fobie macie, frö 
rzyscie przez drzewo diable potępieni byli, a terag 
przez drzewo krzyza odkupieni zoſtali. Widzielikeie 
biabła i potępienie jego. — Na to poczkli fig wßy⸗ 
ſey święci rabować, a Pan Jezus naypierwey do 
Adama rzekl: pofóy tobie Adamie, pofoy i wßyſtkim 
ftórzy ſa z tobą, wtedy zaraz Adam przypadł do 
nóg Jezuſowych i począł mu pięte jego całować, i 
mówił z placzem wielkim, oto ręce, ftóre mię ſtwo⸗ 
rzyly, Zbawiciel nas przyßedl. Toe famo i Ewa 
uczyniła na folanach lazła do Pana Jezuſa, a 
z placzem wielkim uchwyeila fig raf Jezuſowych i 
poczęła je całować, i wywolywala: oto ręce, ftóre 
mię ſtworzyly, wtedy pan Jezus pożegnał Adama 
i Ewe i wfyfttidh Świętych. Adama trzymał za 
zęfę i rzekt mu: pokoy tobie Adamie i tym co fa 
z tobą, na co rzekl Adam, bede cię wyſlawial Panie 
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Boje moy, bos ty mię wybawił, ażeby fig mierados 
waly nieprzvjaciele moi. Panie Boże mov, wołas 
lem do ciebie, a wyjluchaleś mię Panie Boże mov, 
tyś mię z piekla wybawił, wteby fig oto wßyſey 
święci radowali, na kolanach do Pana Jezuſa lezli 
i uchwycili fie rąt jego i mówili mu przygedł do 
nas Odkupitiel całego świata, bo wypelnik fwoją 
obietnicę, a teraz nas od smierci i od piefła wyku⸗ 
pif, Wtedy pan Jezus zrobił na ußyſtkich swie⸗ 
tych ſwoich krzyz, a Adamg trzymał za rete, a pos 
tem wyſtapik ze wßyſtkiemi swietymi za pieklo, a fas 
tana zoſtawik związanego. 

Wtedy zawołał Dawid gloſem wielkim: zaspie⸗ 
waycie Panu pioſnke nową, bo on Dziwne rzeczy 
uczynił, dopomogla nam prawica jego, bo wfpos 
mniał na miłofierbzie ſwoje i na obietnicę przeciw 
domowi Izraelſkiemu. Wtedy ßlo wßyſtkie mnóftwo 
za Jezuſem Panem i poczęli spiewac chwała i cześć 
niech będzie Zbawicielowi naßemu, ftóry nas z pie⸗ 
kla ciemności wyprowadzil. Abakuk wolal Zbawca 
nas przyßedl, aby lud fwóy zbawił, ſwoich wierny ch 
z ciemności wyprowadzil. — Alichiaß mówi ktöryz 
jeſt Bog podobny tobie, ktöryby odpußczal nieprae 
wości i ſpomnial na obietnicę ſwoje, ktorg był obies 
cał Mlbrabamowi i nafieniu' jego. J tak wßyſch 
oycowie Święci, Abraham, Izaak i Jakob wielbit 
Pana Jezuſa i potem zawolali: blogoſlawiony niech 
bedzie, ktory nas wybawił z piekla, niech mu bębzre 
cześć i chibafa od tad az na wieki wiefów Amen. 

To jeſt niewybadana, ani dościągniona mgdrese 
Voſka co my widzieli i ſtyßeli, tam też wam piſali, 
jako nam anioł pańffi przykazal, kiedys my z bratas 
mi naßemi Gli do Jeruzakem, w modlitwach naßych 
trwali a Pana Jezuſa wychwalali ze z martwych⸗ 
wſtal i nas ze smierci obudzil. Potem nam aniot 
pańffi przykazal isdz nad Jordan, gdziesmy ochrzee⸗ 
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ni byli i w białe ſuknie ubrani, a po Święcie wiel⸗ 
kanocnym oblof 'nać za Jordan zanioff i nikt nas 
więcóy niewidział, Chwalcie Boga i pokutuycie, 
aby krew jego na was i na dzialki waße nieprzye | 
ßla jakiescie fami tego żądali. Bog niech będzie 
z wami wßyſtkiemi przez ona Segufa Chryſtuſa 
men. | 


A tat wiele jytow uwierzylo tym flowom, i mówili: 
zaprawde to tak fig ftało i poczęli plafać mówiąc teraz nam 
jal zem krew niewinną przeleli, a drudzy zas rzekli: Bóg to 
wie, cv to temu prawda czy nie. A tak zoſtali w ſwojey 
zatwardzialosci aż do dnia dziſi ayßego. 


CZYTANIE DRUGIE. 


ör 


Lift o Panu Jezufie 
Å 68% do Tyberyu⸗ 
pó orden Gefarja SlzymęPiego. 4 


Ja Pontski Piłat, ſedzia ludu zydowſkiego zycze | 
Ceſarzowi ßczescia i zwycięztwa! 


N Ceſarzu, teraz w tyd czaſach pokazal fię 
* nam tu jeden czlowiek cnotliwy, on nietylko w Jeruza⸗ 
lem, ale tej i po całep Judzkiey ziemi chodzil. Ale lud jpdowfki 
nietylko fami fiebie przeklinali, ale dziatki ſwe i potomki ſwe. 
Ci fig raz mogą fpobgiewać ſadu Bojego i zginienia wies 
cjnego, co ja fam prawbziwą prawde mogę mowic; ten 
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czlowiek w mocp wielfiep, enotliwy, cichy, poboiny, ktöre⸗ 
go imię bylo Jezus; a poganie go nazywali prorofiem 
prawdy, a uczniowie jego mowią, je jeft fonem Bożym, 
Ten fam umarlych wzbudzak wiele i wßyſtkich chorych uzdra⸗ 
miał. Ten człowiet byt niebardzo wielki, niebyt też i maly, 
średni, długiego żywota, pięfny i wozieczuy na weyrzeniu 
i na obliczu; fto na niego ſpoyrzal, bardzo fig w nim roze 
milował ; włofy jego byly jafno + brunatne, na głowie 
glatkie, a potem trochę frujowate pół ramiona jego. A fies 
by ßedl, to mu cale graly. Mial glabfą łyfinę, na obliczu 
bardzo wozieczuy. Jego głowa tegoż koloru, coi broba, 
w napominaniu i w ftrofowaniu barbzo <wbzięczny. Smie⸗ 
jącego nift go nie widzial, płacjącego predzey go kto zoba⸗ 
czyl, tego Bog podlug obietnicy fwojey ludowi zydowſkiemu 
na ten swiat zeſtat, jako oycom przyobiecal, a ze fię im 
z Panny miał narodgic, być krölem ich, i wiele cubów im 
uczynił, slepych, gluchych, tredowatych i wßyſtkich chorych 
uzdrowial, diably wyganial, umarłyh z martwych wzbu⸗ 
dzal, po morzu dhodjif i wiele cubów innych czynił, ktörych 
zaden czlowief uczynić niemógł, ani uczyuie moze, tego wie⸗ 
lu z ludu trzomali za fona Bojego i w niego wierzyli, a 
drudzy powfłafi naprzeciwko niemu, oſobliwie nauczeni w 


pismie i Farpzeußowie i wßyſtek lud jydowſki, wzieli takze 


nienawiść naprzeciwko niemu i wielfie zgorßenie, powſtala 
wielfa naufa {ydowffa i poymall go. A gbvj ja ſedzia pos 
ſtanowiony nad nimi, przywiedli go do mię i poczęli wielkie 
tieczy na niego wymyslac i ftarzyć jeden to, a drugi owo, 
ze jeſt wielfi czarownik, a ze ich uſtawy, ich ſabaty wniwecz 
obraca, a ja tez ich ſtowom uwierzpf; bałem go na molę 
ich, wtedy go ukrzyzowali i bof mu jego przebili, potem go 
pogrzebali, a grób jego wielkim kamieniem przywalili i zol⸗ 
nierffą wartą obſadzili: ale dnia trzeciego zmartwychwſtal. 
Wtedy znowu zydowie taf fic rozgorßpli, wielkg jłością, bye 


li zdieci, i dali zolnierzom pieniębzy, aby powiadali, ze ucze. 


niowie ukradli go w noch, ale chociaż żołnierze pieniąDże , 
6 
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wzięli, to oni powiabali je Jezus zmartwpchwſtal A tak, 
co ja Twojemu majeſtatowi piße, to jeſt prawdziwa prawda.— 


e 


CZYTANIE TRZECIE. 


Wrory lift Piłata Poncyußa, Francuza rodem z 

miaſta Lugdunu Staroſty Jeruzalemſkiego: o cus 

dach ómierci i zmartwychwſtaniu Pana Zbawiciela 

naßego Jezuſa Chryſtuſa do Klaudyußa, Tybe⸗ 
ryußa, Ceſarza Rzymſkiego piſany. 


Poneyußz Pilat, — he i Klaudyußowi 
zdrowia! 


FE ripdato fig niebawno, czegom i ja fam dos wiadczpk, 
P ze zydzi przez nienawiść fiebie i ſwoje potomki frogim 
ofgdzeniem za tracill: albowiem gop ich Opcowie mieli o⸗ 
bietnice, ze im Bög mial pojłać z nieba Syna fwojego, ktö⸗ 
ryby Krölem ich flufnie był nazwany. Tegoz według os 
bietnice między nas poftat, z Panny narodzonego. Za mnie 
zaiſte w zydowfkiey ziemi Staroftg bedacym slepe oówiecał, 
tredowate oczyßtzal, opudjte uzdrawiak, diabły z ludzi wy⸗ 
ganiat, nmarte wſkrzeßal, wiatrom rozkazywal, ſuchemi nos 
gami po wodach morſkich chodzik i wiele inßych cudow cays 
nik. A gdy wiele z lubu zydowſkiego tego Synem Bożym. 
bydf wierzyli, nienawiścią przeciw niemu Sfiążęta zydowſcy 
zapalili fig i miſtrzowie Faryzeußow, a uchwyciwßy go, das 
H mnie ſtaroscie, a ligt go Czarnokſieznikiem zwali i przes 
ciwnym zakonowi. Ja ich ffowom wierzywßy, na ich wolą 
mego ubiczowanego wydakem. Tedy oni go na drzewie 
ukrzyzowall, a umarke go pogrzeblßp, ftraj dworu mego zol⸗ 
nierze przydall a zapieczetowawßy grób, odeßli, ale on trze⸗ 
ciego dnia zmartwychſtal. A tak bardzo jałością pałali 
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zydzi, iz ſtrazy méy dali pieniąbze, mówiąc: powiebzcie, ze 
ciało jego uczniowie w nocy ukradli, lecz oni jotnietze djoć 
pieniąbze wzieli: przecie tego zamilczec nie mogli, co fig bys 

lo ftato, ale iz z grobu powſtal oswiadczpli, a iż od jpdow 

wzieli pieniqbze, żeby przeciw niemu mówili. Przetöz oba⸗ 

wiam fię o to, aby tobie Krölowi prawde wiebzącemu, kto⸗ 

kolwiek inßy inaczej nie powiadal, i abpó też nie mniemat, 

jebpm mierzył płonnym powieściom zpdowſkim; gpz te 

wßyſtkie rzeczy i dziwp, ftóre fię dzialy z Jezuſem na ras 

tußu moim, znajome czynię przez to terazniejße piſanie. 

Badz zdrow, z Jeruzalem i t. d. 

A tak Slyßemy, jako Pilatowe fumienie jego włafne 
go oſtarzalo, je nie miał ani dnia ſpokopnego ani noch, aie 
już po bwa ray o Panu Jezuſie pifał, ze go ufranjowar 
no, o jego zmartwochwſtaniu, lecz uietyfato to ferca jego; 
a chociaz juj po wßpſtkich ladach ſlychac bylo, iz Pan Jes 
zus prawdziwie zmartwychpowſtal, i do nieba wftgpit, i 
ucjniom ſwoim Ducha ówiętego zeſtal; a potem ich po wßy⸗ 
ſtkim Świecie rozeſlal, a przecie on o tem niechcial wiedziec. 
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CZYTANIE CZWARTE. 
Ot 


Jozef, zydowin w Hiſtoryi ſtarych dziejów zy⸗ 
dowſkich, o Panu Jezuſie Ch tyſtuſie 
to swiadectwo daje: 


Too. czaſu byt Jezus maß madrv, jeżeli go ſtußnie 
zwać mężem, albowiem byt fprawcą wielkich ludzi, 
ktorzy radzi przuymujg rzeczy prawdziwe, a wiele ich tak 
3 iobów jako i pogan do niego przpftawało. Ten byt 
Chrpſtuſem, ttórego i oftarjenia naßych ſtarßych iybów, 
gdy go Pilat flagat na ómierć krzyzowg: ci ktorzy go przede 
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tym przyjęli i umilowali, nie opuścili go, albowiem fiz im 
trzeciego dnia żywym utazał, tak jako to o nim Prorocp 
Dudem ówłętym natchnieni, oraz inße niezliczone przyßle 
cuda przepowiadali. Ale i bo tego czaſu rodzay i imię 
Chrzescian trwa ttórzy tymie Imieniem od niego Chrzes⸗ 
tianami fą nazwani. 
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CZYTANIE PIĄTE. 
OS 


O poftawie Pana naßego Jezuſa Chryſtuſa 


czaſow Oktawiana Ceſärza: niejaki Lentulus wiſtro⸗ 


nach zydowſkiej ziemi, Heroda frola urzednik, 
Senatowi i wßyſtkiej radzie Rzymſkiej opiſal: 


fazał fię tyd czafów naßych i jeßcze jeſt Czlowiek 

wielkiej moch, ftóremu Imig Jezus Chryſtus, ten 
rzeczon jeſt od ludzi Prorok prawdy, a Uczniowie jego zo⸗ 
wią go Spnem Vozum, wzbudza umarlych i uzdrawia cho» 
rych. Czlowiek poſtawy wyſokiej, nabobny i wdͤzieczup, 
oblicze ma uczciwe, iż ktorzy na niego patrzą, mogą go mie 
fować i bać fig go. Wloſy ma barwy orzechu lafkowego 


dojrzalego, gladkie, niemal aż do upu na bóf promienie 


kedzierzawe nieco zoltße i jasnieyße, po palcach ſie rozta⸗ 
czające, przebział mając w posrodku glowy, podlug obyczaju 
Nażareycjyfów. - Czolo gladfie a bardzo jafne. Twarz też 
nie zmarßczona i bez jadnéy zmazu, frórą rnmienność miers 
na frafi. Sofa i uſt jadna z kazdey miary nie jeſt przy⸗ 
gana. Brode ma gefty a wbzięczną, wloſom w barwie 
podobną, nie blugą, a w pośrobfu rozdwojeng. Wzrok 
ma profty i ftateczny, oczy pocießne zöltawe, a rczmaicie 
fie jafne wydaja. AB firofowaniu grojny, w upominaniu 
tajfawy, luby, mily, zadhowując powagę, ftórego nigdy nie 
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widziano aty fig ćmiał, ale plakiwal czfło. AB poru 
ciała wyfołi a proſty. Rece i ramiona mając ku widgeniu 
rozkoßne, wymowę ma poważną, rzabfą i mierng: a między 
ſynami ludzkiemi naynabobnicyy. 
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CZYTANIE SZ OST BE. 
ROR i 


Wolſin, Nzymſkie Kſigze daje przeb Tyberyu⸗ 

fem, Ceſarzem Rzymſkim * świadeftwo o Panu 

Jezuſie, jedzie z rozkazu ceſarſkiego do Jeruzalem, 
| bierze Piłata w poymanie, przywozi go i 
Weronikke do Rzymu. 


Pw, fig, ze Ceſorz Tybervuß wpadk w chorobę wiel⸗ 
fq tak, je wnętrzności poczęły w nim gnić, niemög!l | 
nifogo znależć, coby mu pomógł; teraz dopiero przypomina 
fobie, je Pan Jezus w Jeruzalem wiele chorych uzdrawial. 
Dal więc do ſiebie zawołać kſigzecia Woſina i mówić mu: | 
proße cię azebys mi poßukal tafowego czlowieka, ftóryby 
mi mógł w mey chorobie cokolwiek pomödz, a fieby go 
| zuaydzieß, to żąbay odemnie co deef, to ei uczynię. Prze⸗ 
to teraz fie poſpieß do Jeruzalem, bom ja ftygał, ze tam 
jefteczfowief imieniem Jezus, ttóry wßyſtkich chorych ugdra- 
wiał, czy ślepych, albo gluchych, lub tredowatych i powie⸗ 
trzem rußonych, i diably wyganiak, umarlych wzbudzal, a 
to wpßvyſtko ſlowem, tebp zaraz Wolſin wziął 500 zoknie⸗ 
rap i wſiadl z niemi w ofręt i jechał do Jeruzalem, lecz 
nim tam przybyli, uplynelo osm miefięch, bo mieli wiatr 
przeciwny. z 
A jak Wolſin do Jeruzalem wjechał, tedy fig wßyſcy 
ſtarſi zatrwozyli a oſobliwie lud jydowſki; zaraz poßli do 
Pilata i oznaymili mu, ze pofet od ceſarza Rzymſkiego przy⸗ 
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jechal z zolnierzami bo Jeruzalem, tedy zaraz Pilat pofebt 
do jego goſpody ze ſwoimi żołnierzami i poffonit mu fig 
mówiąc: Panie, bys nam byl przyyscie twoje oznaymit, tes 
dybysmy byli wyßli przeciw tobie opdajyc ci uczciwość. Na 
co Wolſin mu odpowiedzial: My tu nieprwjedhali, aby ci 
urzad odebrać, albo na jafie przeſtuchy miaſta tego, albo 
jebym wam co nowego włożyli, lecz to jeſt naße ſtaranie, 
żebym tafiego czlowieka znaleili, fróryby naßego pana ces 
ſarza uzdrowik, ponieważ on wielkie bolećci ciervi, a nies 
mozem nigdzie takiego czlowieka znależć, a już jeſt bardzo 
długi czas jakiem wyjechali z Rzymu, gdyjem wiatr prze⸗ 
ciwnp mieli na morzu, a tu ma być zapewnie tafi czlowiek 
imieniem Jezus, ktöry tylko ſlowem uzdrawia, tego my ßu⸗ 
famy; a gdy to Pilat uſlyßal, to ſie tak zląfł iz niemo⸗ 
wil ani fłowa; a ſtoial tam przytem mąż imieniem Tomaße 
ten garaż mówił: móy Boje, a to był fon Bojy, to ja 
mówię, bo mu i diably poflugne być mufieli, może uczniowie 
jego tu fq? Zuowu jeden człowief zolnierſki tamie ftoiąc 
mieniem Bancicn, zaraz mówił: moje Ban dee oblicze tes 
go Jezuſa, ftóregoś ty Pitacie dat ufrzpżować, zobaczy. ? 
Pitat fię wftybził tych flow, ktöre mu zolnierz mówić. 


Wtedy sbrócit fię Wolſin do Piłata i rzekk bo niego: 
o Pilacie! czemuzes ty takiego czlewieka jak ja tu ftvfi, 
ze on byt pobojny, a do tego fun Boży smiak na ómierć 
ffazać, lub Dać ufrzpżować bez Cefarffiey wiadomosci? Od⸗ 
powiebział Piłat: zaprawde, niemogłem fig więcey oprzeć 
na wołanie wßyſtkiego lubu zydowſkiego, ponieważ wßyſcy 
jednoſtapnie wolali i prod) do góry ciffali ſtrac go, ftrac 
go; wtedy zas jeden z jotnierzy, co tam ftofat, mówił do 
Molfina, Banie nie fmęć fig, my tego Jezuſa widzieli po 
jego zmartwychwſtaniu, i wielu z nas innych go "widziało, 
Jozef, ftóry go byl w grobie ſwym pochowak. Wtedy za⸗ 
raz Wolſin rozfazał, aby Jozef byt przeb niego pravpros 
wadzony. A jak Jozef ſtangk przeb nim, tedy go Wolſin 
doczął pytać, tyś widze fiateczny i w leciech podeßly mąż, 
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powiedsie mi więc prawdziwą prawdę, jak mi tu powiabają 
o Jezuſie, i ze go diabli Bogiem nazywajg; teraz ty mi 
zeznay prawde, bylze on Bogiem czyli Prorokiem, a czyli 
i to prawda, ze on zmartwychwſtal, od ciebie jedynie, ja 
fig dee prawdp dowiedziec; na to Jozef uderzył fig w piers 
fi five, rzekl, ze Pan Jezus prawdziwie zmartwychwſtal, ten, 
ftóregom ja w moim grobie pochowak, widzialem go i gas 
bałem z nim, i ze ucznie po ſwoim zmartwychwſtaniu nau⸗ 
czal, i im rozkazal co czynić mają. 


Wtedy Wolſin poflak po wßyſtkich granicach ead 
lemſkich, ażeby ßukano nieftornd z uczniów jego, ażeby jeß⸗ 
cje lepßq wiadomość mógł o Panu Jezuſie uffyfec; lecz 
żadnego nie znaleziono. Wtedy przygło do niego 11 mee 
ków: Lukaß, Izaak i Daſkaltuß, Mateuß i t. d i mówili 
mu Panie my widzieli tego Jezuſa po jego zmartwych⸗ 
wſtaniu, kiedy do nieba wſtepowal i jego wicle cubów, kto⸗ 
re on czynił; a tedp fig wßyſtkiego od tyd mężów doswiad⸗ 
czyl, i mówił, toć tedy ten Jezus by! Bogiem i czlowie⸗ 
fiem, tedy on i teraz moje naßemu Ceſarzowi pomoͤdz z tey 
jego wielkiey choroby. 


Wtedy roztazał Wolſin, aby Pilata jelaznemi lancu⸗ 
ch ami zwigzano i do więzienia wrzucono, i mówił mu: ty 
nieprzyjacielu prawdy, czemuzes ty naßemu Panu Ceſarzo⸗ 
wi tego nieobznaymil o Jezuſie gdy jefcze żyw byt, ales by 
ty oznapmil, kiedys go ufrzyjował. A toć przedniepſi kapka⸗ 
ni i nauczeni w pis mie i rabinp wzięli wielfą nienawiść 
naprzeciwko niemu i wołali gloſem wiefim: firać, ſtrac tes 
go, ufrzyżup, ufrzvjup go, bo kiedy go wvpufci$ niejefteć . 
przvjacielem cefarffim, wßyſtek lud poſpolity svat aby byt 
ufrzyżowan. Odpowiedzial mu Wolſin: jakje mozeß to mo⸗ 
wit, że ja nie ieſtem winien tey krwie, wßakze ty mogleß 
go ratowac od tego niemiloſiernego ludu, wßakze miales 
Moc bo tego, lecz niechciales tego uczyn id i dated go im na 
wolę. A za niemoͤgleß tego wprzód Ceſarzowi doniese ? 
A ſtoial tam jeden mlodzieniec Symeon i rgeff: o Pilacie, 
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a kiedys ty tego Jezuſa dat biczować, a niemöwiles, ij mam 
moc cię ukrzyjowac i mam moc cię wypußczye. A na to 
odpowiedzial Pilat: bojalem fig jvbów, aby mi co zlego 
nieuczynili, dla tego wziglem wode i umyłem ręce ſwe przeb 
ludem, mówiąc: nie jeſtem ja winien frwie tey, wy uyrzy⸗ 
cie Tedy poczęli wołać: krew jego na nas i na dziatki 
naße; co gdp Wolſin uſtyßal, wtedy ſerdecznie zapłafał i 
mówił: o ty niemiloſiernp Biłacie, o Pilacie niemitofierny 
ſedzia takowego czlowieka; wteby fie pytal: czybp też aby 
podobienſtwa Jezuſowego niemögk zobaczyć, na co zaraz jes 
den wyſtgpik i rzekl: Panie tu jedna niewiaſta jeſt, ktöra 
Weronika ſie zowie, ta plynienie krwie 12 lat miata, oe 
na fforo fig z tplu gat Jezuſa dotknela, zaraz była uzdro⸗ 
wiona. Goy Jezus; ratufa niofł krzyz na fobie, a pot 
krwawp 3 niego płynął, ona mu chuſtke podala, aby nig 
fig otarł, co gdy uczynił, oblicze jego na chuſtce fig wyobra⸗ 
giło, i rzekl do niey Jezu oddając jey duffy: ſchoway to 
dobrze, co ja fam ſlyßakem. Pytał fie więc Wolſin gdzie 
ta niewiaſta jeſt, odpowiedziano mu, ze w Tetaliße, i roſka⸗ 
zal aby mu ją przyprowadzono; a gdy ſtanela przed nim, 
wypytywał fig jep i chcial widziec chuſtke, ale Weronika mu 
fie wymawiata, ze tafiep niema. Ale Wolſin począł jey 
ſurowo grozić, wteby fig przyznała. Poſtal więc zolnierzy 
w dom jey, aby ją zus i z chuſtkg tą przyprowadzono. A 
gov Wolſin zobaczyć te oblicze, zdumial fig i cafy zadrzal, 
mówiąc: błogofławieni få Banie Jezu, ktörzy cię zywego 
widzieli i w ciebie wierzyli. A potem bo wgyfifiego ludu 
iydowſkiego taf mówił: zaprawdę, wy złą zapłatę wezmie⸗ 
cie od Ceſarza, izescie zbawcę catego Świata ukrzyzowali, 
ftóry chorych uzdrawial i umarłyh wzbudzal, oy biada tos 
bie ty niemikoſierny narodzie morderczy. 


Wtedy Wolfin zebrał ſwoich jotnieryy i wyjechal z 
Jeruzalem i puścił fig do Rzumu, a Piłata związanego 
wziął z ſobg i Weronife ; obliczem Jezuſowem. AB ofręcie 
jechal 3 mieſigce, i fforo do Rzymu przybył, zaraz meldo⸗ 
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wano Ceſarzowi, że kſigze Wolſin przybył, on tej fam nas 
przod pofebł do Ceſarza i opowiebział mu wgyftfo co fig 
3 Panem Jezuſem ftato w Jeruzalem i jak Piłat tego nies 
winnego na śmierć ffazał, na co Ceſarz rąeft, a czemuzes 
tam zaraz Piłata nie zabik? Odpowiedzial Wolſin, boja⸗ 
tem fig tego uczynić, alem go tu zwigzanego przyprowadzik. 
Bardzo fig Ceſarz roigniewal na Piłata, niechciat go nas 
wet ani: wibzięć ani z nim mówić, lecz go rozkazal do pus 
ſtego miaſta zaprowadzic do Galii, a taki mu befret wy⸗ 
dal, ze ani w wobzie ani przy ogniu co gotowanego ma 
iesdz, a do bardzo ciężfiego więzienia bye wrzuconpv. We 
więzieniu ſiedzac przez dlugi czas Pitat fam fobie Śmierć 
zadał i tak nedgne zycie five zakonczypl. — 


„Zeby Wolſin przyprowadzit tej Weronikf przed Cee 
ſarza Tyberyußa, ſtawil ją przed nim i mowił: Panie wie 
dziß te niewiaſte, ktöra teraz przed tobg ſtoi, ta plynienie 
krwi 12 lat miala, ien Jezus ale ją uzdrowil, a tylko ſie 
fat jego dotknela z tylu; ona ci teraz oblicze tego Iczuſa 
pofaje, a teraz miły Banie ta niewiaſta opuściła wßyſtkie 
bobra fwoje i wßyſtkie krewne a poßla za obliczem ſwojego 
Jezuſa; do mię famego rzekta: gdy mi mód Jezus zginie, 
to i ja deg zginge z nim. Wtedp jep fam Tyberyuß pp⸗ 
tal, a ona mu wßyſtko rozpowiedziala. Tedp zaraz ullget 
na folana fwoje i rgeFE: ja w ciebie wierzę Panie Jezu, 
Spnu Loiy, jak mi to cbznaymiono jeft, zes tak wiele lus 
bi doryh i flabyd) tylko flowem ſwem uzdrawial; a je 
i ten obraz ofobliwie twóy, moje i mię z tey choroby uzdro⸗ 
wit. Gop- to wpmöwil, i na obraz fpoyrgal, zaraz byt 
uzdrowiony. Kazak więc ſwemu podſkarbiemu aby Wero⸗ 
nike bardzo obdarował, ale chuſtke z obliczem Jezuſa, jak 
naylcpiep złotem i drogiemi kamienmi przyozdobic, i Dobrze 
ſchowac kazal. A potem fig pytał Tybervuß Wolſina, co 
za wiara jeſt w Boga, śbpowiebział Wolſin, jakiem flyßal 
to trzeba bye ochrzconym i trzeba wierzyć, ze Jezus Chry⸗ 
ſtus prawdziwie jeſt Synem Bolm; tedy gad dal MWeronikg 
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przeb fig przyprowadzie i pytal jep jak on ten chrzeſt Ewięe 
ty ma przyjąć, i möwil do nicy: zal mi tego zem Jezuſa 
niemógł zywego ogląbać oczami mojemi. Wtedy mu przye 
prowadzono jednego chrześcianina, ftórp go uczyl wiarp 
w Jezuſa Chryſtuſa Pana, a potem za 3 miefiące dal fig 
adhezcić na imię Syna i Duda Świętego. Wolſin rafie z nim 
odhrzconp; a potem wanioft ręce ſwe fu niebu i mówił: 
bziętuję tobie Banie Zbawicielu całego Świata, ajed mię 
niegodniego fługę nieobrzucił od fiebie, i zes mi bał oblicze 
twoje ogląbać, ftóre mię uzdrowilo z mojey wielfiey choro⸗ 
by. A potem Ceſarz Tyberpuß zwołał wßyſtkich kſigzat, i 
rayeöw i fębziów i rabził im abp po calem ówiecie ftynęto 
imię Jezuſowe, je on jeft prawdziwym Bogiem, a rzym⸗ 
ftiego rayce odrzuciła rada Ceſarzowa, ponieważ w Rzy⸗ 
mie było ftare prawo, fiedy kto miał bye za Boga trzyma⸗ 
ny, ten muſial wprzód u Rzymſkich ſedziow fig meldawat, 
a wtedy jeßcze o Panu Jezuſie niebyło po całem Świecie 
ſtynelo jak teraz; a tak obrzucili rade Ceſarzowg i zoſtali 
byli w ſwojem niedowiarſtwie, a tak po Jezuſie Tyberyuß 
int rok i 5 miefigey, a potem umart jak prawdziwy chrze⸗ 
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O drzewie krzuza świętego, 
3 kad pochodzi i 3 kad jeſt wziete. 


9 jak Adam nas wßyſtkich oyciec bieg zywota ſwojego dos 

tończył, wtedy wpadt w chorobę, a to na Śmierć, pos 
niewaz go Pan Bog ſtworzyl Świętym, to go tej bronił 
wielkiey choroby w całym żywocie jego. A my wßyſey w 
grzehu fle poczonamy, to tej na nas przychodza wielkie 
choroby i wielkie boleści, więc mu facgno było wiedziec gdy 
zachorzal, ze to było na Śmierć, Wtedy poftat ſyna ſwego 
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Zeta bo anioła, ktöry ftrzeje ogrodu rayſkiego, aby ma 
przynioſt olepfu z drzewa zywota; ażeby jeßcze mógł być 
uzdrowionp, i tak pofladat ſyn opca ſwego i poßedl. A 
przyßedlßy do bramy rayffiego ogrodu; i znalazł tam anio⸗ 
ia Panſtiego i profil go z płaczem wielkim, aby mu bał 
oleyku z drzewa żywota, aby jeßcze oyciec jego mógł być 
uzdrowiony. Alecz mu anioł odpowiedzial: niedoſtqpiß ty 
tego cjego preſiß, ale inf do domu twego i dat mu 3 ziar⸗ 
na i rozkazal mu kiedy przyydzieß do Domu twego, to te 
garna wfabś w ziemię, a wniydg z nich 3 głabfie latos 
„rozgi, to tedy ffręć te rózgi poſpolu, co jedne drzewo z nich 
wzrosnie, to tedy na tem drzewie tafi owoc urośnie, co 
twego oyca i wßyſtkie dziatki wierzące jego zaprowadzi do 
żywota wiecznego; bo ich Bóg pomaże olepkiem miłofierbzia 
fwojego. Zet wziął tedy one 3 ziarna m ręfę i poßedk do 
bomu, gdzie znalazł oyca umarłego. Jak nayſpießniev poe 
grzebal go i te 3 ziarnka wſadzik na mogiłę jego. Potem 
wyrofty 3 latorózgi glatkie, z ftóremi uczynił, jak mu aniot 
byt rozkazal, ffręcił je poſpolu; wtedp jedna poßta proſto 
do góry a druga ubała fig wpruwą ftronę, a trzecia w les 
wa Drzewo te urofło bardzo wielkie, a nikt niewiedzial, 
co to za drzewo bylo, ani mu mógł tto imię bać, J tak 
te drzewo ftojało bardzo dlugie lata, a gdy Krol Salamon 
kosciol bubował w Jeruzalemie, dal rozmaite drzewa ście 
nac na co i to drzewa ćcięte bylo, lecz ciesli do niczego fig 
nieprzybało, bo choc je do czego rgnął, to zdalo mu fig bye 
zu kröͤtkie, gdy je do czego innego zampslal użyć, to fig 
zdalo bye niebogobne, i tak mufiano je odrzucic; abp fię 
pifmo wypełniło: kamien, ftóry budownicy odrzucili, ten fie 
ftał głową wegielng. Wtedp go położyli za fłać przez pos 
tof Cedron, gdzie tam leżało, aj Królowa Sabi przyjedhała 
ftudhać madrosci Salamonowen, azno Salamon chobził po 
fodciele i wkolo kosciola; aj przpóli nad potok Cedron i 
mieli isdz przez ta klac, wtedp fig ona ulęfła i. cofnęła fig 
nazad i mówiła: to drzewo święte jeſt, ja zadng miarą 
przez nik niepoyde, bo przypdzie ten czas, ze rag jydzi Krös 
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la ſwego na nićm- ufrzvjują, a gody to Salamon uſlyßat, 
*to fig ulgkt i dal te Drzewo zdige, a była tam wielfa fas 
bzawfa Betefba, w nią bał więc je torzucić, gdzie leżało 
az do czaſu Chryſtuſa Pana, a w tey fabzawce to pewne⸗ 
go cjafu aniół Boy ſtepowal i porußal wore, a chocby 
fto niewiem jakg chorobę miał, to tylko kto nappierwey 
w nią wſtqpit, to fie fat zdrowym. Przvdalo fię też to 
zydom, ze ta fabzawfa już byla zalazla albo zamulaka, to 
ſpuscili 3 niey wode, abp ją wyczyścić, gdzie te drzewo zna. 
lehli, wtedy je wyciągnęli i porzucili niedaleko niey. Tes 
raj, gdy do krzyza Jezuſowego fufali, to fig im to drzewo 
upobobało, aby fig wppeknilo ſtowo cherubina swietego, ze 
a tych tried) ziarnkow urośnie tatie drzewo, ftóre omoc wy⸗ 
ba, ze Adam i wßyſtkie wierzace dziatki jego na wieki żyć 
mają, a tak to drzewo flare było 3 tyfiqce lat. — 


OR GK 


CZYTANIE OSME. 
de. 


Urzad Kaplanſki Pana Iezufa, 


Prapdziwe opiſanie ćwiadectwa, Ftóre jyd fer 
| den, imieniem Zydion o tem wydal. 


a czaſu Rzymſkiego Ceſarza Juſtyniana, ftóry po nas 

rodzeniu Chryſtuſa Pana roku 528. w Rzymie pas 
nowal, byt tam jeden przedniepßy zyd imieniem Tedochus, 
bardzo bogaty i w zafonie Dobrze wyuczony; tego Ceſarz 
bardzo trzymał i wiele chrzescian go dobrze znało. Byt 
tej tam jeden mießczanin, imieniem Filip, ten bywał czeſto 
u tego zyda, a ten jyd takze u niego przebywal; teraz ten 
Filip pptal tego jyda je ßczerey miłości, aby fig nawrócić 
do Boga, a chrzescianinem zeftał; wakes ty Dobrze uczo⸗ 
ny w zakonie, wieß co w pie mie jeſt w Prorokach i pſal⸗ 
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mach, ze Chryſtus jet prawdziwy Meſſiaß i ży! bedzie na. 
wieki, a kto nieuwierzy to zginie na wieti; wtery mu ten 
ivd odpowienział: prawdziwie i ſerdecznie ja tobie rgicfujy 
za twe dobre napomienie, ja to Dobrze wiem i prabznaję, 
ij Jezus Chryſtus jeſt prawniwym Zbawicielem wßyſtkich 
chrzescianow, o ktorych w zakonie i w Prorokach napifano 
foi, fto w niego wierzy zbawion bedzie: lecz mie do nas 
wrócenia mego jebna rzecz przeßkadza. Jak ty fam to 
uznac mojef, ze ja teraz jeſtem jednym z przednieyßych zy⸗ 
dow, gdybym więc teraz zoſtal chrzes ciauinem, tobym ſta⸗ 
we moją utracił, nietylfo u jydöw, leg i ul chrzescian, 
miębzy jydami niemdglbym fig pokazac, a mie dzy chriesciany 
niktby mię za nic niemiał, a tat tę wiarę moją zotrzymam 
i niewyznam jey, aż w tamtym jywocie. I Daley rzeft do 
Filipa: ja tobie oznaymie tajemną rzecz, ftóra u nas jy⸗ 
dow trzymana bedzie, teraz ja tobie one opowiem; Jrzuć 
Chryſtus jeft Zbawiciel ówiata calego, on obiecanv Meſſy⸗ 
aß, o ttórom w zafonie i w Prorokuch jeft obiecano; o 
tem jybowie Dobrze wiedza, chociaż oni to zapierają i jako 
tajemnicę zachowują. W Jeruzalem u Żpbów ten zwyczay 
byt, ze mieli zawße 22 tfiqiąt portug ich litery ſtarego tes 
ſtamentu, przy kosciele Serujalemffim. SB tościele mieli 
wieltą kſiege ſchowang, w ftórey fajdego kſiedza imię i ros 


"bgiców jego napiſano, i to, z ftórego pofolenia pochodzil. 


A gdp jeden kſigdz umarł, to fię wßpſcy do kesciola zebrali 
i radzili, fogoby na miepfce umarłego obrać, aby zawße 
liczba ich pełna była. Przydalo fig też jednego czaſu kiedy 
Ban Jezus dhobzić po Judzkiey ziemi, ale jeßcze w ſwoich 
cudach nie byt tak bordzo rozſlawiony, tedy jeden 3 kſie zy 
byl umarl, więc podlug zwyczaju zesli fię do kosciola i roz⸗ 
wajali pdmiedzy fobą, ftóregoby obrali na micyſce umarle⸗ 
go; wtedy wyſtqpil jeden i wezwal, aby poſtuchali rady 
jego, ftörg on im bać chcę, i rzekl do nich: ja myćlę, abym 
Jezuſa fyna Jozefowego z Nazaretu obrali na miepſce tege 
umarłego, ktory chociaz jeft jeßcze młody, lecz w uczynkach, 
w mowie i we wpßyſtkich ſprawach niemaß mu równego, 
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co wßyſcy mießkancy Jeruzalimſey mogą mu to. przygnać; 
i tak ta mowa upobobała fic im wßyſtkim, lecz uważano, 
je Pan Jezus nie 3 pofelenia Lewy, ale z pokolenia Ju- 
by, na co im ten odpowiedzial: teć to nic niegtonzi, what 
Zacharyaß niebyl ; pofolenia Lewy ale 3 pofolenia Judy, 
Elzbieta, to ta byla z pofolenia Lewy, a byla tej bliffa 
przyjaciólfa panny Marvi. J tak mteby wßvſcy na tę tas 
de zezwolili, aby Pan Jezus byl za kſiedza obrany, 

Gop ale ten zwpczay byl u żybów trzymany, gdy nos 
wego kſiedza obierano, to nietylko on fam jeden byt ale i 
jego rodzice przptem bye muſieli, abp podali fwoją familiq, 
8 kad pochodza i t. d. Wtedy zawolali panny Marpi, matki 
Jezuſowep, ponieważ Jozef nie byt oycem jego, tedy rzekli 
do niep, iż fyna jey chcą obrać za kſiedza, i potali, czy to 
prawbziwy fon jep jeft i kto cyciec jego? na co odpowie⸗ 
bziała panna Marya, to jeſt prawdziwie fon mop, ktöre⸗ 
gom ja no ten swiat porodzila, lecz on niema zadnego oy⸗ 
ca, jak to wielu jeſt wiadomo, zem ja cnotę trzymala, a 
gdym była w Galilei, to przygebł do mię anidt Boży, a to 
nie we Śnie, ani w nocy, lecz w biały dzien i przyniójł 
mi te pofelftwo, je fig ma we mię z Ducha ówiętego począć 
fon, a tego ja mam na Świat porobzić a to ten fam jefł, 
wteby tego wßyſtkiego doswiadczyli 3 zakonu z trzeciey kſie⸗ 
gi Moyßzeßowey z rozdzialu 4 i 5. A je Panna Marya 
czyſtg panną była, nazowano ją niepofalang. To przyfięe 
ge 3 całego piątego rogbziału deswiadczpli z uft jep famey, 
wteby ſie bardzo zdumieli, i pytali jey powtore i potrzecie, 
a panna Marya przyfięgą fię zobowiązała, ja prawdziwie 
swam powiabam, ze ten ſyn móy niemial żadnego oyca na 
giemi, wteby jey pytali aje ten Jezus jeft ſynem Bożym 
§ naywyżgey czvftey panny Maryi. A ta wielta kſiega za⸗ 
whe była w Jeruzalemſkim kosciele fdyowana aż do zbu⸗ 
rzenia Jeruzalemſkiego. Potem ją bali w fdomanie do Ty⸗ 
berpi. Gdy ale ten syd ffończył mowę fwoją, teby drzeć 
ścianin Filip rzekt do niego, poczekap ja teraz bębę meldo⸗ 
wal Ceſarzowi Juſtynianowi, a on pośle do Ceſaryi po 
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tą Fftege niedowiarſtwa żydów, naco ten {yd fię ti pos 
cjąt mówić do Filipa, dla Boga day pofóp dla tep kſiegi 
wiele krwi przelano bylo, a niemojna jep było u zydsw 
wydoſtac, gdyj oni ją tak chowają je zadnemu człowiefowi 
dyrześciańffiemu oney niepokaza, bo woleliby to mieyfce ras 
czey ogniem fpalić, aniżeli je tomu pokazac, a ja ciebie tes 
raz proße azebys ty tę tajemnicę przy fobie zotripmal, a 
nikomu niepowiadal boby mie zydzi utamienowali za to, a 
to tej ty fam wieß, co Moi u was w nowym teſtamencie u 
Lukaßa w rogdgiale fers 17 i nas ladujgeych i znowu w ros 
sdgiate 18 fiedp pan Jezus w Nazarecie w böznicy nau⸗ 
czal, kiedy lubowi u Izajaßa proroka czytał, jak go pilnie 
ſluchali i woͤziecznosci uſtom jego fig dziwowali. A toć moe 
ina wierzac, ze Pan Jezus byt w urzedzie Kaplanſkim, pos 
niewazby mu tego nigdp niedopuscili byli, abp miał w bö⸗ 
znicy nauczać, i tak właśnie jeſt u was, kiedy tto niejeſt 
kſiedzem to niewolno mu jeſt na kazalnice isdz. A jak Pan 
Jezus począł im na oczp wyrzucać ich nieſprawiedliwosci, 
wiedy wßyſcy w böznicp byli wielkim gniewem napelnieni, 
a powſtawßy wyypchneli go precz z bójnicy i wywiedli go 
na wierzch góry, na frórep miafto ich jeſt zbudowane, aby 
go 3 niep zrzucili, ale on przez posrodek nich prießedl. Od 
tego czaſu juz Pan Jezus niebyl w urzedzie Kaplanſkim 
J niemi, ale on fam 3 uczniami ſwojemi urzad takowp ods 


prawowal. 
. 
CZYTANIE DZIEWIĄTE, 


Piekło Zbnrzone 
przej ee amactionchwitanie Chryſtuſa 
Pana, gdy don wiłąpił. 
ten czas, gdd Pan Chryſtus na krzyzu ſkonal, lub 
| był zawießonp, przyleciał do niego Czart nazwany 
Lelek, na wywiedzenie fig, co z Panem Jezuſem fig Dzieje, 
llecz Pan Jezus kazal mu precy isv§ od ſiebie. Poleciał gas 
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tem do piekla, powiabając iz na frzyżu umarl; czarci poßli 
wrade, mówiąc, ſpotka nas cos, bo fig temu i znaki pofae 
zujg, poniewaz więjnie naſi ópiewają. Pezapierali wrota 
pickla mocnemi zaporami zielaznemi, bo oncom s. przyfła 
ta pocießna nowina przez anioła, ze przyßley nocy Pan 
Chryſtus ich odwiedzi i pobierze z ſobg do nieba. Gdy 
Pan Chruſtus umarł, wfłypił do piefła i wyrwał oycow 
8. 3 lancuchöw piekielnych, polamawßy, potlukl ftlepy, gnzie 
opcowie 6. byli; po tafiey weynie Luchfer wyrzekal, mör 
wigc, teraz mię fpotfało czegom fig zdawna obawiał, o nes 
dzo moja, o ziemio, o niebo, o morze, o turturo, nie moja 
fuj chwala, ta uſtala i korona z głowy mey ſpadla, bzić 
pozaluycie oney krzywdy nieſlychaney, ftóra mię ſpotkala od 
tego zyda ukrzpzowanego. Wziąłem rank nieuleczong od 
nieprzyjaciela naßego, pobrane fg wieznie, poymane woy⸗ 
ffa, połamane bramy i ftlepy naße, lupp wvbarte, frólee 
ſtwo fpuftefone, w ktöremesmy oddawna mießkali w pofoe 
ju, w jebney godginie od tego Chryſtuſa, ftórego żybowffa 
Marpa porobziła fu nafemu złemu, bo juj jadney mocy 
nad ludem niemamp; ach jak fię mamy pomćócić, nad wroe 
gami naßemi, dziwuje fie zydom, je go cole niezabili, lecz 
na złe naße pußcili. — Pluto mówi: miły bracie, czemuż 
ſie tat fraſujeß: Na co Lucyfer: widziß je niećpiewam, a 
niewidziß twego i mego złego co nam uczyniono, niewidziß 
ze wßyſtko potrzaffane i zrupnowane, a jeßeze fię mie py⸗ 
tag? Pluto odrzekl: Pokrzep umvft troffiwy na co lepße⸗ 
go, bolescig głowy niepfuy! Lucyfer mówi: naprozno mię 
ciefyf, bowiem niemaß nademie nedznieyßego ſtworzenia, 
lecz rozmyslaymyz teraz, jafoby zlemu zapobiedz, jeßcze mam y 
czaſu doſpe pomscic fię jawney krzywdy naßey od tego 
Chryſtuſa. Pluto mówi: niewiem jak byś to mógł wyko⸗ 
nac, oznaym nam. Lucyfer: umyśliłem z tym Chryſinſem 
prawo przed Bogiem mieć, a nareßcie chcę fig z nim poje⸗ 
tynfować meble praw rycerſkich, tafa jeſt rada moja, nies 
wiem, czy wam fig fpodoba, Pluto: temu ty nic nieuczye 
nif, bywa bowiem czeſto iz niejeden na fig włafne ręce 
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otraca, albo chce igh chory wyrwać, trafi na zdrowy, taf 
leffo nie jeft więc 3 Jezuſem naywyzßym walczyć. Lucyfer: 
na ßczescie lub nießczescie rzucę z nim koſtki, bo może fors 
tuna mi pofkujy, czafem bowiem bywa przy nießczesciu i 
ßczescie. Potem czarci w rade weßli fogoby obrać za pos 
fłańca bo nieba, aby ffargyć na Pana Chrpftufa. J obras 
li Beliala i Kafodemona na te pofelftwo, Belial fig wy⸗ 
mawiał, nfówiąc: trudna droga jeſt do nieba, a trudniey 
jeftie tam wnyvćbi, ijem tam był dwa razy, taki ſtrach 
mię zdigt, ajem fie pocił, a gdym tam przyßedk, to nies 
moglem nic mówić i od ftrahu nogi podemng drzaly, i 
niemogłem patrzyć, A gdy przppdzie kſigze Michal to na 
mię czci nie zoftawi, wolalbym z Michałem żyć niżli z nim 
wojowac, firad mam gdy go widse.- Prözno czego fig ſpo⸗ 
- bgiewać, niedoydzie nas na wiefi dawna doſtoynose, bo 
wßyſtko ſtworzenie jeft nam ſprzeciwne, jaf na ziemi taf na 
niebie, a naybardziey ci,-ftórzy u ung fiebzieli, jako to Mie 
hat, Gabryel, Rafael i inni, fq naſi naygłówniepfi nies 
przyjaciele; leviey obiergcie fogo smielßego na te poſelſtwo. 
£ucyfer mówi: już fie niewpmbwif twą niećmiałością, wez⸗ 
miy z fobg Kakodemona fu pomocy i fioftry naße, a ja 
- dam mam jęgyfi gahartowac, abyście Michałowi w niczem 
nieuftzpili. Belial nato: przeyraßam cię Banie naß Lucys 
ferze i was mili towarzyße, gdyz mi to zawierzacie, iz moe 
ge do nieba wedrowac, więc fig juj z tego niewymawiam, 
lecz abym u was niezaſluzyt na nictaffe, gdyz jedne ſpölng 
milość i zgodę, mamy, ktörey nie yczemy ludziom na ziemi, 
więc progę o wybaczenie, gdyby poſelſtwo naße próżne by» 
lo. Poßczesc nam Merkuryußu Drogi i wy baby czaro⸗ 
wnice abpm mieli ßczescie. — Belial z Kakodemonem przy⸗ 
$li do nicba, pabli przed majeſtatem Bożym profize pofornie 
łaffawego wyſluchania; I rzekk: Panie Boje wßechmogg⸗ 
cp, ſedzio fprawiebliwy, ktöry wladaß niebem, ziemią i pies 
klem i wßyſtkiem ftworgeniem twojem; jeſtem poftany od 
pana mego Lucyfra, profę majeftatu twego o wpfludanie 
i o przebaczenie, gdybym w cjem mato co — Wye 
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. rogwięzują befret i czytają go głośno, w ftórym ale wik⸗ 
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figpit na to od Boga wezwany 8. Michał i rzefł do ßa⸗ 
tana: ufaj czarcie liſty wierzytelne od pana twego Lncyfra, 
ktöre czytano głośno; po przeczytaniu Pan Bóg kaze czare 
towi precz od fiebie idd{, lecz Belial mówi i ffarge przes 
klada: Banie Boże wßechmogacp, whey chwaly gobny, kto⸗ 
tego flowo wieczne jeft, a nigdy nazad nieidzie, nſkarzam 
fig przeb tobą jako fig nam ftalo czafu jednego niebawno 
przez Chryſtuſa, ktory fig tobie röwnym w majeftacie czy⸗ 
ni i mieni fig Bogiem; będąc miębzy zydami na ziemi, zwał 
ich rodzajem jaßczörczum, a oni go doſtawßy meczpli i na 
krzyzu rozbili, aż umarł, a po śmierci niemiał fig nad kim 
pomócić aj nab nami, a przyßedlßy do nas nieopowiebział 
fig ale polamal brami i ftlepy Dla lubzi wyſtepnych, pobrał 
więjnie naße gwaltem, ktöre my za twoją wolą trzymali i 
wiele nam ßkody poczynił, z czego lud chrzescianſki wielfą 
wolność wziął, nadzieje w nim poflabają tu naßemu pos 
gorßeniu. Racz teraz obaczyć milosciwy Panie Boże whee 
chmoggcy jezli tu nam nie jeft wielka krzywda od Chryſtu⸗ 
fa gwattownifa naßego, racz więc ſprawiedliwem okiem 
twojem weyrzee na naßg krzywde wielkg, a nieracy dopu⸗ 
ßczac takiego okrucienſtwa, nied) nam gwaltownik wróci 
krzuwde a tego migcey nieczuni. A jezliby to uczynił, abyś 
go jeßcze rag na Świat pofłał abp go zydowie farali a 
chrzescianie ukrzyzowali, aby więżnie naße wrócił, ftóre nam 
gwaltem pobrał i dekret naß, ftóry nam byt pedany. S. 
Michal mówi: czarcie, na detret odwolywacie fic, Etóryócie 
przedtem doftali, potajcie rychlo, be was dlugo niechcę cier⸗ 
pieć tu w niebie bla waßey ßkaradnosci, i- dla ſmrodu was 
ßego, ktöregoscie pełni z waßym Lucyfrem zlym. Tu czarci 


cep nad prawo ich było; -a gdy przeczytali, profili, aby 
byli wedle tego wyrofu zachowani. S. Michal mówi: S. 
Panie Boje wßechmoggcy, ſprawiedliwy, miloſierny; gdy 
fig czarci brali do ſwego dekretu, ftory pierw otrzymali, 
aby uarod ludzki ich byl S. Michal mówi: a zaś tobie 
czarcie przppbzie więcep rozumieć nizli ſamemu Banu Bos 
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gu, ktöry nietylko ffowem rozkazal, ale i pyßnym vbwaro⸗ 
wal, aby ci, Ftórzy umarli w tałości zachowani byli, az 
przyydzie Meſſyaß, co je z waßey mocy wyprowadzi przez 
mete i smierc odkupienia fwego. Belial mówi, oſtra jeſt 
ta mowa, ja jey pojąć niemogę. S. Michal: abyś czarcie 
lepiey rozumiał bede cię pytał, wierzyß cyarcie if Bóg wies 
cznv niemający poczatkn ani fońca na wieki; czart mówi 
wierzę; S. Michal: wierzyß czarcie iz Bog ſtworzyl niebo 
i ziemię, żywioły i anioły, ludzie i wßyſtko ſtworzenie; 
cart: wierze; S. Michal: wierzyß czarcie, ij flowo Boje 
jeft wieczne jako i Bóg w jedney Boffiey iſtnosci z Bogiem? 
czart: taf jeſt; S. Michal: czarcie wierzyß, ij to ſlowo 
Boje, ftórem ſtworzyl wßyſtko niebo i ziemię i wßyſtko ſtwor⸗ 
genie, to wzielo na fiebie ciało i moc Boją, a toc jeſt one 
naſienie niewiescie, ktörego Adam i wßyſcy Patrparchowie 
oczekiwali u nas w ciemnoćciach, ktöry ftoi w dekrecie was 
fm, co byt wyrzekl: bedziecie mieli moc nad lndem moim, 
pöki fie nieftanie ſlowo ciałem, ale już fie też to ftato, ten 
ci jeſt on, ftóremu Pan Bog przyrzekl: figbi po prawie 
cy mojey, aż położę nieprzyjacioly podnözkiem nog twoich. 
Toc waß nieprzyjaciel czarci, tenci glowe waßg podeptal. 
Tn S. Michal ukazal Pana Chryftufa na prawicy ſiedzg⸗ 
cego, mówiąc: ten jeſt fon möy mily, w ktörym mi fig upo⸗ 
dobalo, tego ſluchaycie wßyſtkie narody. Tenci jeſt Bara⸗ 
nef, ktören grzechy ludzkie na fig pobrał, ubity jeſt, umark, 
aby narod ludzki frog Śmiercią odkupik, bo jeili czlowiek 
zarzeßyk Bogu, wam czartom nic do tego. Belial mówi: 
to wßyſtko mówig co mi fię niepodoba, ani mogę rozumieć 
twojey mowy, bo wßyſtko mowif o flowie Bozem weielo⸗ 
nem, a wieß, iż fig Bóg gniewa kto fig tajemnic jego mys 
wiaduje. S. Michal rzecze: odwolpwaß fie czarcie na ſpra⸗ 
wiedliwe ſady Boffie, odzywaß fig na Pana Chryſtuſa, 
by mam wieznie waße wröcik, wyście naypierwey przyczy⸗ 
ną smierci Pana Chryſtuſa byli; bo czlowiek z waßego pos 
wodu zgrzeßpt, odzywaß fig na ſprawiedliwe ſady, jezli dos 
brze rozumieß prawo, pytam cię czarcie, mozesli jeden dru⸗ 
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giego u praw zaſtapic w dlugu albo w jafiep winie, alb. 
pan ffugę zaſtepuje? — Czart na to: może kiedy bofyć ga 
niego nezyni. S. Michal: otos fig fam oßukal, bo Pan 
Chryſtus ffugę ſwego, to jeſt czlowieka grzeßnego zaftąpić, 


bo to Pan Bóg dal Syna fwego to jeſt ſlowo ſwoje święte 


na ofrutne meki narodowi lud zkiemu podal i lud ſwoy ods 


fupif z pieffa od was; Belial mówi: to nieſtoy za nas bo 


fig dzieſe gwałtem, a nicprawym gwaltem nas wybito, 
wieznie naße zabrano, a ty nam nic dobrego niepowiabaf, 
tylfo to mówig: Michale miły, czego nietrzeba ßemrzee pos 
wiadaß i fam ofąbzig, trudno u ciebie oſprawiedliwose, 
gdyby Pan Bóg miał to ſadzie na twoję rzecz i na twoje 
ſtowo. S. Midhał: fle jeft z tobą, otes fig fam ofufał i 
wßyſtko utracił, gdys człowiefa niewinnego oklamal, takies 
fam oßukal i wßyſtko utracil i w piefle mufig być na wie⸗ 
ki wieczne. Belial wmówi: katwiey tego pojąć, ftöry fam 
thee takze i Adamowi grzeßyc ij go wola jego do tego pos 
<iągała; tafje fajbemu czlowiekowi przpybzie, bo czem wigs 
cey im zakazuje, tem więfgą dec mają, by byt Pan Bog 
niezakazal i Adamowi z drzewa żywota jeść, niezgrzepytby 
był Adam ani w to ſidlo wpabl m ftórem uwiągł, a tafje 
nie z naßey przyczyny czlowiek zgrzeBył, jebno z Boſkiego 
przyrzeczenia padt i zgrzegył czlowiek. S. Michal: cars 
cie klamieß, jafby to Bóg byt przyczyną tego zlego, ale 
Pan Bóg die po kazdym tego aby był dobrym, bo i fam 
jeſt bobry i bedzie ſadzik kazdego wedlug uczynköw jego, a 
zwlaßcza was czartów, ktörzyscie naypierwey zgrzeßpli przez 
ſwojg pychę, a potem czlowiek z waßego powödu przypro⸗ 
wabził smieré na Świat, aleć nie wßyſcy umierają, a zwla⸗ 
ßcza ktörzy mają Dobrą nabzieję w męce Pana Chryſtuſa, 
ftóry za nich umark, a bębą Żyli z Panem Chryſtuſem. 
Belial mówi: częftoć nam tego Chryſtuſa na plac przypro⸗ 
wadzaß, a gdp nam po dmierci kladzicß na nas ich zlosci. 
Safbyómy im winni byli, a oni fami zgrzeßyli, i tak fas 
zdp fam ſwoje złość poniefie za ſwöp wyſtepek i ma fig do» 
ſtac tfiqżęciu naßemu jako ſtoi u Jana w rozdziale 14 v. 30. 
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S. Michal: He czytaß te ewangelig, zeby Pan Chryſtus 
uftawił was kſiazetami tego swiata, czytav Daley tedy fig 
doznaß tamze u Jana w rozdziale 12. v. 31. i w rozdzia⸗ 
łe 16. v. 11. ze fftzżę tego Świata już jeſt oſqrzone i precz 
wyrzucone do piekta na wieczne meki, a czlowiek, ftóry 
wierzy w Chryftufa Pana bedzie żył. Belial mówi: wiele 
ty powiadaß o wierze, iz fig tak ſtanie, jak kto wierzy, chy⸗ 
ba to twoja powieść, niewierze ja ci tego i moi towarzy⸗ 
fe, aby to nas miało ſpotkac od tego Chryſtuſa, a wie» 
rzbliómy, ij vas Bog zachowa w całoćci, a nam fię ſtalo 
inaczey jakiesmp wierzpli, bo nas gwułtem wybito i wigs 
dnie naße zabrano, a tak omplna jeſt miara, o ftorey to 
powiadaß. S. Michal mówi: a juj czarcie ſwojg pychą 
narabiaß, miemaß, tej to z ktörym gadaß, niedobrzes wie⸗ 
rapt, a tak fig niedobrze ſtalo. Bytam cię, ktöz jeſt co nies 
bo i ziemię i wßyſtko ſtworzenie ftworzpł, niemo zes inaczey 
mówic, jedno iz ten pan wieczny. Czemuz ty czarcie, bes 
bąc naynedznieyßym ſtworzeniem niewſtydziß fię majeftatu 
poſadzac, chcąc na ziemi panować, ftóry niemozes nifomu 
pomödz ani zaßkodzic bez mocy i woli Bojev, tak iżby was 
Pan Bóg mógł w ofamgnieniu wniwecz obróci, bo was 
z niczego ſtworzyl, przeto muſicie być w otchlaniach pies 
lielnych zawzdy, gdzie płacz, nedza i zgrzytanie zębów. Bes 
lial w rozpaczy przyßedl, mówiąc, ey, cy, ey, Michale ue 
pamiętay fig co mowiß, bobps tak mówił u prawa nies 


mieckiego podparlbys jako upadłego, bo mi nieporchlebiaß 


i bardzo ponizaß bedac moim bratem jako to twoje niedbal⸗ 
ſtwo. Przekladaß nam wßyſtko przed takim Panem i przed 
wßyſtkiemi anioly niebieſkiemi, a jeżeli mozna Boje wße⸗ 
dhmogącp wieczny, day nam z Michałem prawo mieć mice 
day niebem i ziemią, dycę z nim fam czynić prawo jawne, 
a tą frayrode, jeżli tak jeſt, ze on poſadza tu przed majeſta⸗ 
tem Boſkim, abysmy poßli na wage, kto z nas prawdzi⸗ 
wßey mowy jeſt, to waga pokaze. S. Michal: za to cars 
cie zdakoby ci fig kijem, bo jedna Dußa przewazy cię i whys 
flis twe złości, ſalß twóp jak plewa fig rozwieje na pos 
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wietrzu, jad twóy ſplynie jak Śnieg ob ſlonca, zbraba twa 
obróci fig na cię famego, a czlowiekowi jeft lekarſtwo laſka 
Boja, ftórep ty jeſtes proiny, bos to na miefi utracić 
z twym złym Lncyfrem, cos jeßc ze więcey chceß? Belial mds 
wi: Banie Boje wßechmoggcy, wolnoc uczynić wßyſtko, 
wieß na co ma przyvsdz narób ludzki, day nam dla pros 
sby naßey, a jezli nam niedaß czlowieka w moc nafą, to 
nied) cale zginie ze swiata, abysmp fig mięcey o nie go nies 
wadzili, jeby go niebyło ani nam ani tobie, bo wiele ich 
jeſt, ktörzy fobie inße Bogi wynaydg a ciebie opußezq, a do 
czaro wnic i do uas fig obrócą, ci, ftórych ty za wlaſny lud 
wybiera, niezoſtawig zadnego patomſtwa dobrego, będą 
wyrzadzac zlość bliznemu, a co naygorßa, bębą fig o to ſta⸗ 
rać dla mię i towarzyßöw moich; a tak day odpußczenie i 
"laffę ſwojg nam jako pierwßemu ſtworzenin twemu, bysmy 
przebywali 3 tobą we wieczney chwlae, w niebie na wiefi: 
S. Michal: przepusc Banie lubowi twemu chociaż czeſto 
zerzefył przez podburzenie czarta, racz więc być milos ciw 
ſtworzeniu ſwemu, ktöre tobie wßpſtko jeſt winne a nie czar⸗ 
tu, wytrać czarty ze Świata a wrzuć je do piekka, bo nies 
godni fą patrzeć na oblicze twoje Święte i na majeſtat troy, 
nieday fig ich brzydzi wbyftfo ſtworzenie, a ludziom day 


> miegfanie z ſobg na wieki wieczne w niebie, ktorzy wierzą 


w Syna twego Jezuſa Chryſtuſa. Belial począł zgrzptae 
zeboma na Michala s. lecz ten jako kanclerz Bozy-kazat 
mu milczeć i wßypſtkim. J ſtalo fig w niebie milczenie wiel⸗ 
fie. Tedp Gabrpel Refoder powiebział, ze Bog Dyciec 
nifogo nie ſadzi, bo zdal ſad fwóy ſpnowi ſwemu Panu 
Jezuſowi Chryſtuſowi, a Rafael 6. Kanclerz dworu nies 
bieffiego czytal gloſem dekret przed wByfifiemi połacinie, 
lecz cjart mu przerwał, mówiąc: nierozumiemp potacinie, 
i profit aby tak czytano coby rozumial, to jeft poniemiecku, 
popolffu albo powłoffu, i rzecze: my fię w tod) jezykach 
kochamy, bo nas tam czeſto wfpominają. Rafael tedy cays 
tal mebłng woli jego proſtym jezpkiem, to jeſt popolſlu 
w te flowa, mówiąc: 
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„SB imię Opca i Syna i Duda Ewiętego, Pan 
Bóg wpedymogącw będąc w fwep chwale tobie czarcie pos 
wiedziec fagak i twemu Ffigicciu Lucpfrowi i twym mie⸗ 
ßkancom piekielnym abyseie na tem przeſtawali na potomne 
czaſp, co wam powiedzial przed wßyſtkiemi obywatelami nies 
bieffiemi, obacz czarcie i drugim powiadap, jak Bog czlo⸗ 
wiefa umiłował, ftórego ty w moc twoje fię dopieraß. Bog 
Spnowi ſwemu nieprzepuścił, ale go wydal na ofrutne mes 
ki i na śmierć krzyzowg, ktory przedtem bywał na ziemi 
30 lat, czego fig zaden aniol pobiąć niemogt, ani czart wy⸗ 
rozumieć niemógł, co Pan Jezus przez mete fwoją i Śmierć 
wykonal, ale teraz czarcie rozumnie wfoftfim towarzyßom 
twym opowiedz, tenci to jeſt Chryſtus, ktorp z uſt Bozych 
wyfedt i wſtapik w jywöt Panny Margi i narodiil fig i 
cierpiał meki, już umarł weble ciała, ale powſtal od dmiers 
ci, aby Śmiercią ſwojg narod ludzki odkupil, a tak juz wam 
czartom czas przußedk, abpscie nad nikim, ftórzy chrzeſt 8. 


przpjeli niemieli mocy, tylko nad temi mieycie prawo, ktö⸗ 


rw w Chryſtuſa niewierza, a do innych bogów fig uczeka⸗ 
ją, a ſtrzez fie tego pilnie czarcie, abyś nad wolę Boją 
nieczynil, a nikogo gwałtem nieprzymuſtal, tylko kto fam 
dee nad tym moc mieć bedzieß. A zatem dziekuymyz Pas 
nu Bogu, ftóry z wielfiego miloſierdzia ſwego przyjge ras 
cant czlowieka do ſiebie i dolaſki ſwojey swietey.“ A potóm 
ſtalo fig w niebie wielkie weſele i radosé, a czartom kaza⸗ 
no isdz do piekla, tam mają być na wieki wieköw w ciemno⸗ 
sciach piekielnych. Wteedy czarci poßli 3 wielkiem zaſmuce⸗ 
niem i radzili co mają czynić, czy apelować jeßeze rag do 
Boga, czy na tym dekrecie zoſtac, rzeft Belial do kogo mas 
my apelować? na co Kakodemon do zlego kſigzecia nafego. 
Belial rzecze: licha ſprawa od vobrego do złego kfigzecia 
apelować, Kakodemon i cof mam cynic? Belial mówi 
popdzmyz do Domu z tem poſelſtwem, z ftórem nas odpras 
wiono, Kakodemon na to ja już niepóybzę z tyd do piez 
kla, mamli być w nienawisci u ſwego Lucpfra iz to pos 
ſelſtwo nie ku jego myśli fig flato, wolę tu zoſtac na wies 


czncóć na ftórem kolwiek mieyſcu na ziemi lub w powietrin 
fu ludzkiey grobzie, i vozoſtal tam Kakodemon i niepoßedk 
do piekla. A przyßedlßv Belial powiada wßyſtkie fwoje 
przygody, ktöre go potpkaly 3 wielkiem jeczeniem, mówiąc 
cof mamy czynić iż daremnom droge podeymowali do nies 
ba, a ze juj nieboftali mecy nad ludem, mówili tedy drus 
div lepiey nam niedra'nic złego, to jeſt czlowieka, by na 
nas nieprzyßko co gorßego, by fie za nie Pan Beg bare 
tziep nieroagnicwat na nas, bo je przpjal do nieba i do 
toffi ſwojey ćwięteb po ćmierci, mówili drudzy daymy lu⸗ 
dziom pokop a z bobrotią fig z niemi obchodzmy, az fie nbez⸗ 
pieezg, tedy naſtawiamy na nich ſidel, to jeſt balwochwal⸗ 
ſtwa, wkradnimp fig w ferce ich, a zwlaßceza nowpm chrze⸗ 
ćcianom, teby oni bedg pyche i złość fobie wyrzadzali, bes 
da fig zabijali, mordowali i tak fle do nas obrócą img fig 
czaroſtwa i nas na pomoc bębą brad, a tak fig nam nies 
ktorzy doſtang do piekla. 
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CZYTANIE DZIESIĄTE. 
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Hiſtorya o ucieczce 
Panny Maryi i Jozefa z Jezuſem do Egiptu. 


eſt opiſano u ewangielifty Świętego Mateußa w 
h rozdziale 2. wierpu 13; jako aniok Banftfi ob⸗ 
zuaymik Jozefowi we ónie, mówiąc: wſtawßy wez⸗ 
miy dziecigtko i mathe jego, a uciecz do Egiptu, a 
badz tam az ci powiem, bo Herdd bedgie ßukak dzie⸗ 
cjątta by je zatracik; a tak on wſtawßy ufedł do 
Egiptu, a przyßedl do wielkiey pußezy, gdzie fig 
wiele zabóyców znaydywako, i ßedl tam az do wies 
czora; trafili tam chałupę do ktörey wſtapili i pro: 
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fili o nocleg; tam tnt ztoyca imieniem Kaluß, kto⸗ 
ry przofedłpy z prfczy znalazł Sózefa i pannę Mas 
twą z Jezuſem na ręfu; rozmilował fig nad dzie⸗ 


ciąttiem i poprowadzik te ludzie do utrytego mieß⸗ 
| Fania, gdzie była żona jego, ktörey przykazal aby 
ich ufryla, by rie byli zamordowani. Ta zbóye 
niczfa miala fyna malego, ftoremu kompiel naßyko⸗ 
wała, lecz te dziecko było krzywe, garbate i ślepe i 
cale fig niemoglo wyproftować; fyn panny Maryi 
] ubał jey fig bardzo wdzięczny dla tego profita jey, 
; aby go pofoåyla w babę folo ſyna jey, lecz jey na 
| to panna Marya odpowiedziała: mu jeftećmy z naz 
rodu zydowſkiego a wy jefteście z innego, nam fie 
N niegodzi z wami ani jesdz ani naßych Dzieci z was 
| ßemi fompac poſpolu. Ty tak gadaß, bo widziß ze 
; mtóy ſyn jeſt tak mizerny, a ja temu jeftem niewinna. 
Panna Matya rozpowila Pana Jezuſa i polozyla 
w babę fofo jey ſyna; wtedy zaraz otworzyły fig 
temu Dziecięciu oczy i wcale fig wyproſtowalo i bys 
fo zupelnie zdrowe. Gdy to matfa tego dgiecigcia 
zobaezyla, rzeffa do panny Maryi: ſyn twóy jeft 
prawdziwie Bogiem. Poſkaka do fwego męża i 
obznaymiła mu to wßyſtko, co gdy zbóyca ten zo⸗ 
baezyl, uklakl przeb Panem Jezuſem i panną Mas 
ryą | chwalif Boga, że mu tafich lubzi na noc zes 
flal, ftorgy mu fyna uzdrowili; potem ich wypro⸗ 
wadził z tey pußezy aż do Egiptu. Teraz ale pos , 
fluchaycte co fig ſtako, jak zboyniczka bade wylewa⸗ 
la, tedy ją: zaßedk bardzo wdzięczny balzamowy gas 
pad, zdumiala fig bardzo nabtem i niewiedziala co 
z tem miała zrobić. Wlala więc tę wodę m I frus 
kwy i zakopala ją w ziemię; potem pytała fig Mas 
ryi jak jey ſyn fig zowie, naco jey Marya odpo⸗ 
wiebziała: Jezus, a imię ſyna mego rzekla niewia⸗ 
ſta niechay teraz bedzie Jeßmaß; i taf to imig pos 
chodzi od tego, ze on leżał z Panem Jezuſen w ba⸗ 
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dzie. Gdy Jeßmaß uroff, to byl tym co i oyciec jes | 
go, zboͤycg; lecz gdy fig oyciec mu zeſtarzal, ze już | 
zbijat niemogl, tedy żona jego wfpomiała na tę bas 
de, ftórą w ziemi załopała była, a gdy jey dobyla, 
to obróciła fig w bardzo Drogą i pachnącą mage, 
ftorg ona wzigwßy, dala ją mężowi ſwemu mówiąc: | 
teraz idz do Jeruzalem, niepożnają cię tam, bod fig 
zeſtarzal, wezmiy tę maść a ſprzeday ją; pofluchat 
on ſwey Żony, i poßedl z nig do Jeruzalem, fpotfał 
tam brata Maryi Magdaleny, ftóry mu one kru⸗ 
kiew prześlicznie pachnącey masci za 800 großy ods 
kupil. Stary zbóyca wziqwßy pienigdze poßedl 
z wielfą raboćcią do domu do żony ſwey, i opos | 
wiedział jey jaf on bardzo dobrze fprzebał tę maść, | 
wtedy ona mu data i drugi fłatef z tą maścią i 
pofłała go zas bo Jeruzalem, gdzie go ſpotkal Ni⸗ | 
fodem kſigze zydowſkie, ten fam, ftory był w nocy 
przyßedk do Pana Jezuſa, ten ja kupil od niego. | 
Potem pofedł i z trzecią krukwig, fpotfat go Sos 
def 3 Arymatyi, ten fam, ftiry byt Jezuſa wſwoim 
grobie pochował, ten ją fupił od niego. A taf ta 
maścią popierwfje namazala Marya Magdalena 
głowę Pana Jezuſa, gdy fiedział u ſtolu Symona 
trębowatego, namazala i nogi jego, a fami umys 
wała i wloſami ocierała; a drugą i trzecią Jozef 
d Nikodemem, kiedy Pana Jezuſa dzieli z krzyza, 
na ciało jego namazali. To ta fama maść, ftóra 
fig z tey wody ſtala, w ftórey naß Pan Jezus ze 
ſynem zböynickim w badzie leżał, ktoremu dano imię 
Jeßmaß, ten gdy miał lat 34 był jako zbóyca poy⸗ 
many i towarzyß jego Deßmaß, obay latrowie byli 
za zaböyſtwo, potem oraz z Panem Jezuſem ukrzy⸗ 

„gówani, Jeßmaß po prawicy, a Deßmaß po lewicy, 
Deßmaß ale urągał Panu Jezuſowi na krzyzu, Jeß⸗ 
maß ale go gromik i obrócił twarz fwoję do Jes 
dufa Pana i rgett: wſpomiy na mię Panie, gdy 
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przyydziez do Kroleftiva twojego, a Jezus odpos 
wiedział mu: zaprawdę powiadam ci dzis zemną 
bedzieß w raju. 
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CZYTANIE JEDENASTE. 
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O Pilacie, 


jaki on pogrzeb doftar ' 


A jakiem przedtem mówili, ze Pilat ſiedzac w tak wiele 
kiem i ciężfiem więzieniu, fam fobie ivcie obebrał, te” . 
raz uſtyßemy, gbzie fig ciało jego doſtalo, albo jaf ono 
ſchowane byto, bo jak przyßlo pifmo do Ceſarza Kaio, ze 
Pitat fam fobie śmierć zadal, wtedy rozkazal Ceſarz Kaio, 
aby jego ciało bylo w miedy włożone i famieńmi oblozone, 
a potem w rzeke Tyber wrzucone. To tej uczyniono, lecz 
miech powierz hu plywal i niechcial zatonąć, a złe budy 
czeſto go w powietrzu miotafy. Jakobus piße, je na tem 
mieyſcu wielfie grzmoty i ſtraßne pioruny trzaſkaly, wielkie 
wody rozlania fig ſtaly. Cala rzeka fic wzrußpla, wielka 
ßkoda ſie tam ſtala ludziom, tak ze niemogli tam mießkac. 
Wtedv wzięli cialo jego z tamtgd precz i zawiezli je do 
Francyi, i zuowu je zatopili w tą wielfą rzeke Roduen, to 
to też tam ktöre ofręty przyßly na to miepfce, to ich w por 
wietrzu miotano, wiele ich zatonelo. Ci zaś lud zie, ftórzy 
tam mießkali niedaleko, niemogli fig oſtoic, ponieważ cała 
rzeka ſte wzrußyla, to go znowu z tamtąb weicli i zawiezli 
do Swecpi bardzo daleko i tam go zakopali, tam znowu 
zli duchowie wielkie rumot robili, wielfie pioruny trzaſkaly 
i alyd) duchow wiele fig pokazvywalo na ten mieyſcu; a ei 
ludzie w wielkim ftradu i niebezpieczeſtwie byli. Z tamtąb 
jnowu je wykopali i zawiezli na jebnę bardzo wyfofą i pus 
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ftg górę, kolo miafto Lucern, i na tey górze flat, i tam 
w tym ſtawiego zafopali, a teraz w tym ſtawie biabel cos 
tof ßpnkuje i to robi zawße we Wielki Pigtek woͤröd tes 
go ſtawu, jeßcze ſiedzi Piłat na ſadowey ſtolicy. A zawße 
tego miaſta kucze m mießkance muß wachowac, ażebp w tą 
wode niebpło co rzucone, bo govby fto co tam wrzucił, 
lub drzewo lub mały famień, to zaraz wzrußp fig tafa wos 
ba, jaf gdyby fig obfof rezerwal, a cała góra fic-trafie; a 
w tym ſtawie to tafa smierdzaca woda, a ci ftórzy nieda⸗ 
lefo niey miegfają, ſa zawße w ftradju wielfim; a gdyby 
fto tam miał co wrzucić, to go zaraz na życiu farzą. A 
1 mówią, ze ta góra jeft mießkaniem diab low. 


866 


CZYTANIE DW ONAS TE. 
Ds · 


O Ahaſwerze, 
e zyli wiecznym jydzie, 
prawdziwe opiſanie. 


Sn Ahaſwerus jeſt moje imię, był ftargym minis 
ſtrem w Jeruzalem, mießkaniem fofty dom od Pont⸗ 
ffiego Pilata ſtaroſty; a gop Pilat ſadzit Pana Jezuſa, 
wtebpm ja nayplerwey zawołał: firać go, ukrzyzuy go, niech 
wietey po Świecie niechodzi a ludzi niezwodzi, a Pan Ses 
zus obeyrzawßy ſte na mię rzeff do mię: to chodzze ty, 
kiedy mię jalujef az do dnia ſadnego; powtóre gdy Pana 
Jezuſa z ratußa prowadzono, wtedym ja ſtojal w moim 
bomu i trzymałem mojego małego fona na ręfu w mojey 
fieni, a Pan Jezns chciał odpocz jc albo fig wefprzeć na 
moich drwiach, alem go odepchngl i niedalem mu odpos 
capnfu, a teraz muße chodzie az do dnia ſadnego, jak w 
tep pieśni o tbiecjnym jydzie do wyrozumienia ſtoi. 


I 
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Wieśń o wiecznym ;pdzie. 
(Mota wlaſna.) 


cieß mi w złom trudzie, baczcie ftare chwile. Na 
dawny czas przeßly, goy Pan Chryftus umierat, 
Niebo, rabość wßyſtkim dal, przezeń w niebo weßli. — 

2. Tyberynß, ceſarz ſam podlug Bozey woli, on byl 
wßyſtkich zödow pan, miaſt, zamkow i roli, Meſſpaßa nie 
chcial, z pofolenia Jakoba, toc jemu i nam zguba, fum fig 
w tem ofufał. 

‘3. Tam mießczanin, migrz zacny, ßewckiego rzemio⸗ 
fa, fról Aſſwerus niebaczny, Chryſta prześladowca, z jy⸗ 
damit wołał tak: „precz! precz ! z tum buntownikiem, precg 
z tpm ludzmi zwobnifiem, przybiy go na krzyz winak. 

Krol Herod w ſwojep zlosci, na Jezuſa z zdra⸗ 
da, chcial go zaraz z mlodosci ffarać fwoją radg, Pilat 
w oba ſtronp, ſedzia nieſpra c iedliwy, wydal dekret ſtraßli⸗ 
wy, nieſluchal ſwey zony. 

3vd wieczny mówi: 
5. „A gry ſad Dofączono, jam do domu przyßedl, 
Jezuſa prowadzono, jam do ſieni wyfebł, ſtal podle brwi 
moich, chcąc odpocząć, poprawić, jam począł ſrodze ſwa⸗ 
rape: 1304 ich!“ — 


O dhrześciańfcy ludzie — z ferca Bogu mile, pomol⸗ 


Ty do mak ſwoich! 

Zadney tej tam litości móy cały dom nie miał, 
zona, czeladz w fwep zlości, tego mi ciężto zal, wßyſcy nań 
wolali, jam w ręfu Dziecię trzymal, w fleni fłojąc tak wos 
łał: „precj od domu Daley!” — 

7. Pan Chryſtus fie obeyrzal, krzyz cie ki nioßgey, 
weſtchnal i w niebo weyrzak, tak do mię mówiący: ,, Ries 
maż obpoczpnfu mieć aż do dnia ſadnego, biebę cierpieć do 
tego, maß dodgic w frafunfu. 

8. Podalem żonie dziecie, poleciałem za nim, w wiele 
kim ftradu, jak wiecie widziałem krzuz na nim, padal ſte⸗ 
kajgcp, az na mieyſce Golgata, ßedt Jezus z tego Świata 
na mię patrzajgcy. — 

Gof tam za pokrac miano Jezuſa frzbiując, krew 
swietg przelewajgc, w oblicze Mu plując, nago Go ze” 
wlekli Zydzi lud zaślepiony, od ſedziow pobudzony, gwate 
tem na fray} wwlelli. 

10. Stonce oͤwieciec przeſtalo, niebo zaptakalo, ziemia fig 
trzeſta wßedzie, ffały rozpabały, gdy Jezus umierał, wielki cud, 
wielfie dziwy, ten to lud nie cnotliwy złością Go frog wybak, 
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11. Jam predko fie powracał, w pierfi fie bijąch, do 
Bogam fig nawracać, Bog wie whedmoggey, On me fers 
ce wznaßal, od ftradu we mnie drzalo, grzehy ſwe wy⸗ 
znawalo, tyfige Dziewięć fet lat. 1 
12. Muſialem precy wędrować na rozkaz Chryſtuſa, 
nie möglem ; ſobg nic brać, nie igona ma dußa, ſuknia, 
boty fare, pieniedzy też nie nogę, o jedzenie nie proße, Pan 
mię chowa w miarę. 

13. Jam wvgebł z Jeruzalem, gdy Pan oddał dus 
fe, z wielkim ſmutkiem i żalem jefcze chodzić muße, grze” 
chem zmordowanv, goym w pieedzieſigt lat wßedl 706 = 
bo Jeruzalem wßedlem, już był ſpladrowany. 

14. Wſpomialem na móy domek, chege wzige mans 
tel, laſke, lecz mi moy Pan zakazal, bał oftrą zakazke, w 
tem tej muß chodzie, w czem za Jezuſem wyßedl, w dom 
MOH nigdym nie przyßedl, nie mógłem abßeyt wziąć. 

15. Zbaczylem na mą Żoną, na dziatki kochane, adzies 
fig podzialy one, już pomordowane, kosciöl Bozy swiety 
widzialem rozwalony, i mop domek ſpaleny, ach ciężfie lamenty. 

16. Poßedtem w ziem Bryptanſkg, Hißpanſkg, Nie⸗ 
mieckg, Francusfy i Murzyńótą, Polskq i ziem Brust, 
Chaldeyska, Zodowſkg mowę ja te} mam w fobie, Gredą, 
Hebrayſkg fwoję, widze krzywde Boffq. - 

17. Krakowo, Gdanſk i Wilno, Lübeck, Kiſtryn, 
Janſbork, Wysmian, Roſtok i Szezecin niepoßedlem mimo, 
bo cóż na nich widze, na chuſtach wielkg pychę iw rachu⸗ 
be nie wpiße, fam fię tego wſtydze. 

18. Bo choć i chrzescianie w wielkiey pyße chodza, 
jak Turcp i poganie fami ſiebie zwodza, wlofy pudrowane, 
w burfad je uwijają, ßnurami je zwiezujg, buty malowane. 

19. Klgqtwy wielkie ſiyßalem, wielkie zwady, zmianki, 
w mojem ſercu bolalem, koly jak jedzianki, o człowiecze 
dziecie, klnieß tak klatwy ſurowe, wzbacz rany Chryſtuſowe. 
patrzap! przeſtrzegam cię. 

20 Ja Chryſta Pana ffargi Świadczę wßyſtkim tu 
dziom, ze jego Swigte wargi mówił, to wiem fam, niz ty⸗ 
fige mak wyſtal, niz duße Ojcu Swemu oddal fwą naps 
milßemu, ſam ja na to patrzal. 


21. Ach Fościół Bojy Święty, na górze Sponſkej, co 
grobić grzech przeflęty nie tylko gnój konſki, cale ſplondrö⸗ 
wały, gdzie fą jego spiewaki, organy, zegry, ganki, złotem, 
ſrebrem lane. 


» 
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22. Zaſtona rozerwana, gby Chryſtus umierat, byta 


ffrzynia ſchowana, Adgie zakon w niej leaf, w zaffonie nafs 
świętóej dwa cheruby ftojaty, co ffrzpnię otwarzaly, juz ich 
nie maß więcej, / oa 

23. Ach Boje! jak ſlaby czlek, dlugo pielgrzymuje, 
baj mi dokonczyc moj wick, ferdecznie żałuję, pomóż Dudu 
świ,ty, bom w radości dokonczyl, Korony Twej doſtqpil, 
Jezu w niebo wzięty.” Amen. 


*ZBRGE= 
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Hiſtorya o Iudapu Ipariocie. 
Jego familia, początef, bieg jywota, aj do 
apoſtolſtwa. 


ßyſtkie niewiaſty majg fwoją naturę napozör wßech 

matfi Ewy. Swiekotliwe, dumne i niecierpliwe. 
Tak wlasnie jako Radha fwemu mężowi trocowała i plwa⸗ 
ła, mówiąc: day mi fyna, niedy ja ing w tiv wzgardzie 
więcep z tobą niechodze; a nietylko mężowi ſwemu dokucza⸗ 
ła, lecz i do Boga ciągle wolala. Potem vat jep tej Pan 
Bóg we Śnie obiawić przez Aniola, ftóry rzełł do niey: 
czemuż ty tak puchaß przeciw Bogn o fvng, ponieważ tafi 
bedzie; pomniy tylko na przodköw twych jako oni przeciw 
Bogu o fróla puchali aby im tafowego bał, chociaż fam 
Pan Bóg byt frólem ich; ona na to odpowiedziala, ja na 
to nic niedbam, bylem tylfo fyna miała, niech bębzie fielmą 
albo kotrem. Po niedługim czaſie ftała fig brzemienng i 
porodgita fyna, a gdy to bgiecię mialo 2 lub 3 mięfiące, 
zuowu fig jey pofazał tenze fam aniöl i mówił bo niey: tee 
taj ci mówię, ze na twe jgdanie dal ti Pan Bög fyna, aby 
hanba twoja fig ffończyła, a jakos przedtem mówiła, ze nies 
day bębzie ßelmg lub łotrem ja oto nie niedbam, oto ch 
objnaymiam, je fyn twóy bedzie zbraycą przypłego Meſſy⸗ 
aßa a potem i famego fiebie, Potem rano opowiebziuła 
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to ir ßyſiko mezowi ſwemu, ktöry fig bardzo lef, a w kilka 
dni uaradzili fig oboje coty z tem dziecirciem mieli srobić 
ponieważ zydzi z wielfą jąpością oczefiwali przygiego Mess 
ſvaßa; aj przyßli na to, aby jak nieyeys z Movjefem 
uczyniono, że ſynem ſwym też zrobili; bali wie zrobić tafą 
ſtrzyneczke i dziecigtko w nią wlo! vli, takze i pieniedzy na 
wychowanie i na naufę i lift napifali: to Dziecię jeſt jedne⸗ 
fo rabina a imię iego jeſt Indaß; i tak puścili go na 
morze; a plywalo to Dziecię po morzu, aj przyplvnęło do 
wyfpy Ißariot nazwaney, cb ktörcy przybemef doftat Spas 
riot. Na tey wyſpie mießkal pan bardzo bogaty, ftóry 
natenrzas prawie z panią ſwojg m ofnie fal i fpoftrzegli 
je cos na moru plywale; poflali więc fluge fwego aby 
zobaczył co tam plywa, a gdy im przyniefi ſkrzyneczle, o⸗ 
tworzyli ją i znalejli dziccigtkg, ktöre fig do nich rozómiało, 
naco ta pani bardzo ſie uradowala, poniewaz fama byla 
nieplodna, mewila z radoscig, je jey Pan Fog z wody ſp⸗ 
na zeſlal; i trzymali oni te Dziecię bardzo pifuie i uwazali 
za fona fwego. Przydalo fig, ze ta pani brzemienng joe 
ſtala i porodzila takze fyna, ktörp fforo trochę podroſt, byt 
od rodziców lepiey powajany i miłewany niz Judaß; nies 
miło to było Indaßo wi, peczął więc mlodßemn zaſkwierac 
i mowit rodzicom: zawße ſtarßy fon ma lepße prawo w dos 


mu opca ſwego niz mlodßp, naco mu ten pan i pani owa 


odpowiedzieli tafje on ma lepße prawo nij ty, bo to naß 
rodzony ſyn jeft, a två tylfo znaleziony czyli przyjęty, a 
niemaß fig na niego wznoſic ale mu maß uftępować, bo on 
jeft prawy dziedzice, a gry Judaß to uflyßal, zaraz fig gnie⸗ 
wem zapalił i upatrzył czas gozie mlodßego zabił, a fam 
ucieft do Jeruzalem t nrat fig za flugę do Pilata, gdzie 
umiał fig bardzo fprawować. 

Przydalo fig tei, je go Biłat poſtal bo jednego rabina 
aby mn przynioff z jego ſadu owecu, gdy tam przyßedt, 
niczaſtat tego ratina w domn, mówił więc do famey pani 
po co go pan jego poftat, a ona mu fajata trochę pocze⸗ 
tac aj mo} jeg przyydzie, ftóry klucz od ſadu z ſobg wzigl. 
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Judaß ale furowo jey odpowiedzial: ja dkugo czefać niebęp 
de ani brugi rag przychodzie, wzigt zatem fiefierę i poßedk 
bo ſadu, otworzyć drzwi i poßukal owocu, po ftóry jego pan 
był go poflał, bo w calym mieście Jeruzalem, ani w całeb 
Judzkiey ziemi tafiego owocu niebyło, tylfo u tego rabina. 
Wtem nadßedl rabjn do Domu, żona poczęła mu opowiabać 
co za gwałt fluga Pikatöw jey uczynil, tory jegcze w fas 
dzie pewnie jet; rabin poßedlßy do fabu, znalazł Judaßa, 
ftórego począł gromić i łajać, lecz ten nie wicie to mydlgc, 
uderzył rabina ficfierg w głowę, czem go zabił, potem nas 
brał owego owocu i ubal fig do Piłata, ktöremu począł pos 
wiabać, ze rabin ſwarzyl fig w fargie i jak go ßkodliwie 
uderzyl, ze umark; wtem tej i żona onego rabina przychoe 
dzi, z płaczem i krzokiem wieltim ffarzy Piłatowi na (luge 
iego, ze iey męja zabił, Piłat ale, bębzc fam poganinem, 
wydal pogariffi wyrok tali, mówiąc do niey: moia mila żono, . 


th} ia teraz tobie mogę porebzić, co fig ftało iuz, ia niemogę * 


vdmienic, więc je ten fluga möy męża ci zabił, to keraz nied 
twoim mężem bedzie, a ßkoda tem fig ci niedhay pokryie, ia 
mu tej dam dar za iego dobre ſprowowanie fic. Wdowa 
niechciala nato gezmolić, lecz na dogadywanie Pilata i 
krewnych ſwych wrefcze wzięła po wyydrfin jałoby Judaßa 
za męja, Recz teraz gamzdy zoſtawala w fmutfu i płaczu 
i zgryzocie fumienia. Judaß ig pociegał aby ganiedjata plas 
czu, lecz ona mu odowiedziala, ze Pan Bog ffarat iey męża 
za grzech, ktöry nad wlaſnym ſwym ſynem popeluili, ſtaw⸗ 
fy fig oboje zaböycami jego. Powiedziala mu, jak ſwe dzie⸗ 
cie bez miloſierdzia puscili na morze i ze zato teraz morderz 
zabił męża jey, a ona morderza ma za meja. Gdy to Jus 
daß uftygał, je on niewiedzac, ftat fig zabóycą młafnego 
oyca ſwego, a teraz zona jego była robzona jego matfa, 
zatrwozyl fig bardzo, widzac ze on był tem dzieckiem o kto⸗ 
rem mu powiabała, ze je na morze puścili. Sumienie jes 
go poczęło go ſtraßnie dręczyć i ofkarzac, niemial nigdzie 
fpoformości, az uſtpßal, je Jezus 3 Nazaretu przyymnie 
wßyſtkich grzeßnikoöw, udal fie do niego 6 rabę i pomoc 


proß c. I rzekl Jezus do jalującego Judaßa: ja clebie nie- 
deg ob oblicza mego odrzucic i obiecuję ci pociechę i odpu⸗ 
ßczenie grzechów twoich, przytem przyymuje cię za ucznia 
mego, lecz patrzay, aby fatan nanowo niewrzucić zlego w 
ſerce twoje, boby potem razem za ſtare i nowe zbrodnie 


kara cię trafila. 
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O fitrafiliwych leez ſprawiedliwych plagach 
S iydowfſkich. 


wierdzi jeßcze pó dzis dzien wielu, ze zodzi za ofrutną 
z zbrodnię ftórćy fig dopuscili, umeczuwßy Nayswicthes 
go i nayniewinnieyßego Jezuſa Pana, Zbawiciela swiata, 
mufą teraz naſtpepne plagi ponofić i cierpieć od pofolenia 
bo pofoleuia: 2 

Pierwße pofolenie Mubenowe. } 

3 tego pofolenia fq ci, ktörzy Pana Jezuſa niewine 
nego poymali w ogrodzie z wielfą zajadloscig. — Za to 
tez teroz mußg te bwa plagi ponofić: Seili fig ftóry z nich 
czego zielonego dotknie, to natydymiaft uſchnie; po Drugie, 
kiedy ttóry pomrze, a pochowany bedzie, to na mogile jego 
nic nie urośnie, 

Drugie pofolenie Symeon owe. 

3 tego pofolenia byli ci, ftórzy Pana Jezuſa do krzy⸗ 
la przobili. Oni mugą za ſwey grzech ofropny tę plage 
ponofic, ze im raz w rok we Wielki Pigtek z rkkow i 3 nóg 
krew ciecze od rana az bo wieczora. 

Trzecie pofolenie Lewiego. 
3 tego zas pofolenia byli ci, ktörty P. Jezuſa w twarz 
„Jego 6. byli i na Niego plwali. Ci za to mają to na 
fobje, je nie mogą przez brodę pluć ani zgeby wyrzucick. 


GEL 15 1886 
Czwarte pofolenie Judy. 

3 tego gnów pofolenia poymali jybzi pierwßy raj Jee 
zuſa zdradg; mufq więc teraz co rok 25. Marca 30 ofób 
zoradzie, i przynapmiey jebnę duße potajemnie na Śmierć 
fazać. : 
ja Pigte pokolenie Iſaſchar owe. 

Z tego byli tacy, co P. Jezuſa biczowali; u tych tej 
teraz jeſt prawa ręfa o Dłoń krötßa nif lewa. 

Sgófte pofolenie Sabulonowe. 

3 tego byli ci, ktörzy P. Jezuſa obnażyli, tych teraz 
niemal zuwezem wßy nie poźrzą. 

Gióbme pokolenie Jozef owe. 

Byli ci, ftórzy P. Jezuſa do ſlupa przywiągali i roͤz⸗ 
gami ſiekli; ci tez co rok 25. Marca wiele ran na cielſku 
ſwojem mają, z ktörvch od rana do wieczora krew pluficze. 

Oſme pokolenie Beniamyn owe. 

3 tego iybzi Pana Jezuſa na krzyzu octem i żółcią 
poili, dla tego teraz nigdy na ffońce do gory ſpogladae nie 
mogą, przytem cierpią ciągle wielkie pragnienie, i mają pełną 
gebe robactwa, taf, ze gdp wvplują, to zawße robaka. 

Dziewiąte pokolenie Danowe. 

Byli ci, ktorzy wołali: „Krew Jego na nas i na nae 
ße Dziatfi; tym teraz w pewny Dzień jeden kazdego mieſigca 
Frew pługcze, je fami ſmrodu ſwego ledwie znieść mogą, 
aż drześciańffą krwig cielffo ſwoje namazać mußg. 

Dzieſigte potolenie Neftalinowe. 

3 tego pofolenia byli tacy, ftórzy dzieci ſwoje zamkneli 
bo swiniego chlewa, a Pana Jezuſa, gdy Go od Anaßa 
bo Kapfaßa prowadzono, pytali: „Prorokuy nam Chrys 
ftufie, kto tam jeft w tom chlewie?“ A Pan Jezus im od⸗ 
powiedzial: „Tu fą ſyny i cörki wage.” Ale oni rzekli: 
„Nie prawda, tam fą swinie!“ J latały Dzieci i chrochaly 
jak swinie. A tak w tym pofoleniu za ten grzech mają 
wßyſcy iydil Gtery zęby jako ówinie, mają ußy jako swi⸗ 
nie, i s mierdza jak Świnie. 


GH 16 dw 
Jede naſte pokolenia Gadowe. 

Sq ci, ftórzy Banu Jezuſowi czerniową forong z 15. 
rözg ſpletli i ja gwałtem na głowę Jego C. wtloczyli. Ci 
corof 15 ran krwanych na głowie mają 15. Marca, a 
Trew im ciecze i miele boleści cierpieć mufą. 

Dwónafte pokolenie Aſer owe. 

3 tego pofolenia robili jybzi gwoßdzie, adv P. Jezuſa 
do krzyza niemi przybili. Tedy dala im jedna niewiaſta 
Materyda tq rade, aby te gwozdzie tępe bylv, żeby Jezus 
awięcćy boleści ucierpiał. Za ten grzech w tem pofoleniu 
wgyfiie jyddwti, gop już mają 38 lat, nofą pelng gebe 
robafów i niegnosnie im z gęby smierdzi. 


A tak wbyfcy jydzi w fajdem pokoleniu muß five 
przeflęctwo i ſwojg plage znofić, za to, je na Śmierć Chry⸗ 
flufa Pana zezwolili i ręfoma ſwoimi do tego fig przyezy⸗ 
nili dla tegoz tej fam Pan Big te przeklectwo nan na 
wieczną pamięttę włożył, a zaś ci ktörzy niezezwolili fami i 
dziatki ich na rabę i na uczynef Chryſtuſa Pana, te mają 
takie bługie ręce, je jaf proſto ſtang, to figgną palcami 
ſwymi az bo doku ſtopy, i Btąb ta rożnica pomiębzy zyd a⸗ 
mi ttórzy te przeklectwo ponoßg. 


n 
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Piesn Plonowa. 
(Nöta znajoma.) 


p" niefiem plon, Ze wßyſtkich ſtron! Ote, 4 iniwnym 
wiańtiem Joziem, raini, jeńcy, Com to rygli ranfiem 
Dziewki i mlodziency. Plon niefiem, plon! j 
2. Plon x. Raduveie fig wóyky Mili orarzkowie: 
Jujci dojynajg Pilni zunaczkowie. Plon 20. 
3. Plon ꝛc. Ucich! juz na polu Sierpa rash, drack 
koſy. Wyſtroily dziewki VI kwiaty fwoje wloſo. Plon 20. 
4. lon ꝛc. Krazvlim, krqaiylim, Jus zytko bożęlim. 
Dozela dzieweczka W upale ſteneczka. Plon rc. y 
5. Plon 2. Dojnął go mſodzieniec, Uwil I niego 
wieniec. Nicſiem go zniwiarze Swemu pańftwv w darze. 2. 
6. Ov, rpónieć bilica Buynie na ovłogu. Juzemci 
bojęli: Za to chwala Bogu! Plon ꝛc. 
Pton x. Od granie do granic Spiew fig nev ro» 
zlega, Kto nas djeg przywitać, Niech przed fień wybiega. x. 
8. lon ꝛc. Id ziem wvćpiewujęc, Zniwny wianck nos 
fim, 3 o futą ucztę Goſpodarza proſim. Plon 20. 
9. Plon rc. Kiedy panom Pan Bog Zbierać vat tak 
hopnie, Niech też ſwych ſynaczöw Uraczg przyſtoynie. Plon ꝛc. 
10 Plon 1c. Otwierayze, Banie Szeroko twe wrota: 
Boc idzie do ciebie Wßyſtka z vol robota, lon wx. 
11. Otwierayze, Bani, Na odciey twe wrota, Ries 
fiem tobie wieniec Ze ßczerego złota. Plon ic. 
12. lon rc. Uſtam iayciej w bomu Dla nas ławy, 
ſtoly; Idzie do was, idzie Gości tłum weſoly. Plon x. 
13. Plon ꝛc. Dobrzem zarobili: Nie zalupcietz pi wa. 
Nie zawadzi potem J kawal mięfiwa. Plon ic. 
14. Plon ꝛc. Zboze głotym ttófem Ozdabialo pole. 
Teraz wam napelni Sofieti w ftobole. Plon ꝛc. 
15. Plon x. Patrzcie, ludzie, patrzcie, Jakie wielkie 
dziwo. 3 giarneczta. matego Bóg dal wielkie zniwo! Plon ve. 
16. Plon ꝛc. Poki w polu ſtalo, Deßeze mu grozily. 
Teraz gumien dachy Bedg je chroniły. Plon wr. 
17. lon ꝛc. Drugi fiat ze ami A zbierał 3 rados⸗ 
cą, Tak Bog rhadzi nami 3 oycomftą litością. Plon 26. 
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18. Pion ꝛc. Gdy męple wymłócja Na klepiſku twar⸗ 
bum, Niech ſie dla ſwych zbiorów Pan nie ſtawi hardym. ic. 

19. Plon ꝛc. Za latoſie zniwo Dzięfa Bogu, bzięfa! 
Boć te wßyſtkie zbiory Dała Jego ręfa. Plon ie. 

20. Pion 2, I na przygłe lata Bogu tej ufaymy 
U w opieke Jemu Radzi fig oddaymy. Plon ꝛc. 

21. lon ꝛc. Ten, eo pófurm btagfom, Kwiatkom 
kraſe Daje, i w fwen dla nas tafce: Nigdy nie uſtaje. Plon ꝛc. 

22. Plon rc, Bój nam Dama zioła, a bydletom truwe, 
Chleb wyworzi z ziemi: Gliosmy Jego flawe! Wlon 20: 

23. Plon c Mamy znowu chleba Doſye tat dalece, 
Bo nas Pan Bog z nieba Ma w ſwojey oviece. Plon rc. 

24. Plon ꝛc. O jak flodko chleb naß Bedzie nom (mas 
kowal, Gy w gorgcym pocie Kazdo nań pracowal! Plon ꝛc. 

25. Plon 2. My fie nie lenimy, Nie boim fig pracy. 
Bogu ſte tei w niebie Podobajq tacy. Plon 2c. 

26. Plon rc. Bóg tei naße prace Szezodrze blogoſla⸗ 
wia: Corok Jego Dobroć Na polad fig wanawia. Plon ae, 

27. Plon rc, Przeſtajem na male, Nie żądamy wiele: 
Niech no bedzie dußa Zdrowa w zdrewem ciele. Plon 2, 

„ 28. Bion nieſiem plon! Ze wßyſtkich ſtron! Bodays 

byśmy, latos Zdrowi plonowali, A wßego röczeczka Szezes⸗ 
nie doczekali! Plon nicfiem plon, 


D. 
Piesn do Serca Pana Jezuſowego. 
(Nöta wlaſna.) 


wi frynico bobra wßelakiego, napymilfa rano Cerca 
Pana mego, roapal oziębie ferce me miłością i napełe 
niy je niebieſkg ſtodkoscig. | 

2. Zdarz to, ajebym w tpm wygnaniu Świata, w 
Tobie zoſtawal przez me wßyſtkie lata; Serce Jrzufa whos 
cznig otworzone, niechay przy smierci w Tobie mam obronę, 

3. O rano Święta, rano uwielbiona, badlze na wieki 
od nas pochwalona; a przez wylang dla mię krew i wode, 
day w utrapieniu pomoc i ochtode. 

Pofilun tą: krwig w ſilach zemdlonego, a wodg obs 
mip grzechem zmazanego, ajebym nie wpadł kiedy piefielnes 
mu w pafizęfę ſrogg ſmokowi ſtraßnemu. i 

5. A ja przed Tobą z tem fig proteftuje, ze Cię tu 
kochac, i to zapiſuje na ſercu mojem, nie chcę nic innego w 
niebie, na ziemi prócz Ciebie ſamego.“ 


Gmi 19 BGB 
6. Ovbiery mi wßyſtko, co mam przyjemnego, karz na 
tym swiecie Dość ßczescia mojego , gdy mi daß ferce pelne 
Twey miłości, nadto nie jgoam lepße v pomyé tnodci. 

7. O to Cie tylko proße Boga mego, nie oddalay mię 
od Cerca Twojego, tu me dziedzictwo, tu moje mießkanie 
niech bedzie welne pöki nie przeftanie, - 

8. Dupa ov ciała, w ktörem teſkni fobie, pragnąć bye 
wolną, by ſpocieka w Tobie. Przotul mie Jezu do Serca 
Twojego, z tem żyć i umrieć, pragnę 3 ferca mego. Amen. 


2. 

Piesn o teraznieyßych latach biednych. 
(Reta: „Mialem Jeczuſa w fercu ꝛc“) 
PET Wasci, i ludu wßelkiego, o poſtuchanie épies 

Wanta mojego, piofnecjfi mujey byście nie wzgardzili, 
co tu w niey foi, byście rozwazyli. 

2 O bieduych latach, jufie dzis naftaly, przodkowie 
naſi takowych nie znali: biedy, uciffi, glody, wielfie trwo⸗ 
gi, zgoła zagubig lud biedny, ubogi. | . 

3. Gov glöd z Drogością mocno Świat ßkaradzi, gos 
ſpodarz nie dee chowac i czeladzi; flugow, ſluzebnic wielu 
nie trzymają, fami jak mogą tak fię obuwają. 

Dla tego, ze Fog zownosci nie Duje, zawdciągnął 
ziemi wßelkie urodzaje, ftóra nam priedtém pozytki dawaka, 
teraz pod nami jalowg fig flata. 

Juz i malzenſtwo o tem zabaczyli, co przed olta⸗ 
rzem Święcie przyfięgali; jedno drugiego nojem by przebiło, 
iw lyzee wody niemat utepifo. 

Co Dzień jak mogą, tak fig przeflinają, i bardzo 
mocno fobie dokuczajz, tla wielficy biedy, trwogi, niedolo⸗ 
gu, nedzy, uciffu i tegiego głonu. 

Zona z ſwym mezem nie jnje w fczeroćci, krpjo⸗ 
mo przeb him zażywa chotrosci, m ffrotcdci, w fącie, gdy 
ma co dobrego, to zie, gdy niema w Domu męża ſwego. 

A zas męjowie, gdy. groß jaki mujy, przed jonami 
go w karcimach przepijajg, idqey z karezmy, to piekla nie 
mija, żonę z dzieciami po Domu regbija. 

9. Matka ov dzieci za five wychowanie tafiej w te 
lata pobzięfi doſtanie: „Nikt Cie nie profit, zes mię wycho⸗ 
wala, lepiey byg Dyła w babzie mię zalała.” i 

10. A zas ubóftwa, goy w dom ſtadem wchodza, wdo⸗ 
wp po troje dziatek z ſobg wobzą, z niecierpliwosci goſpo⸗ 
dpui rzekla: „O czyj Was niofą wßpſcy diabli z piektal“ 


80 58 
11. Bo choc nam monodi: Bóg w late pofaje, po- 

tem ßkodliwq zarazą ukarze; ſchna u warzywa po wierzchu 

bocwiny, dla naßych wßyſtkich, grzeßuvch ludzi winv. 

12. Dla zloch wyſtepkow i dla ludzkich zlosci, Bóg 
nam nie Daje doſtatkiem zywnosci; juz nas wypuścił z ſwey 
swirtey opieki, i nie dyce wiedziec o nas nic na wieki. 

13. Ach bo i biedni nieſtetvz zgracByli, gdy one lata 
tak obfite byly, rzekli w ſwem ſercu: „My fig Dobrze mar 
my, o goſpodarzy wcale nic nie Dbamy.” 

14. Gov ich goſpodaz do pracy zawołał, ßemrali przed 
nim, abv im ßafowal jedieuie Dobre, co w Świecie ſmacz⸗ 
nego, ſeßcze i trunkow doſtatkiem do tego. 3 

15. Tak nas Bög bicdnych, wfpół i goſpodarzy, w tale 
fievfvh cia ſach bardzo oftro farze, za nage grzechy tak nam 
fmutnie płaci, gdaje fię, ze éwiat na miefi gatract. 

16. A ja zes cikowiek od mojey młodości nie mam 
ni zdrowia ani rofwiteści. Sam fe wojawię g tytulu 
włafnego: Wylhelm Michalezyk, rodu kielmerſtiego. 

17. W Sulimach, wiofce, tamem fig narodzik, gdziem 

woli Boga od młopości chodzil w chorobuch cigifid), tak, 
. grießne tiato, joko ſkoruva na mie ſie padalo. 

18. Jam tą piofneczke fam wydykterowal, en tie 

<iffu, nedzym ffomponowal. Na fońcu proße Was byście 


łąptali tę kſigzke pilnie tak wielcy jak mali. Amen. 


Bóg pomocą temu bywa, 
Kite Go na ratunef wzywa. 


Biblioteka Główna UMK 
VATA AANA 
300047517354 


M7 


OP 

OOS OO 
‘ P> Biblioteka Główna UMK 8 
oc [IJ 


Ace 
51 


47517354 
8 Wz Vv 7, 


1 
4 : DM 
“ee 
We 
247% 
3 
z 


$ 
ra 
20 


SS 5. 3-1 
NB 3 > 


